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,.Będziemy się wzorować na mieszkańcach 
MIASTA - BOHATERA" 

JÓZEF STALIN 
GENIALNY ORGANIZATOR ZWYCIĘSTWA 1'00 STAL1NGRADE~L 

Na apel tow. Wiktora Markiewki 
odpowiarlają masowo górnicy 
oraz robątnicy wrocławscy Masy pracujące Polski w bołdzie obrońcom Stalingradu 

KATOWICE. Na apel tow. Mar
kiewki Wiktora - inicjatora wspól
zawodnictwa długofalowego, zobc
wiązania wysokiego przekroczenia 
norm produkcyjnych podjęli przo
downicy pracy, brygady zespołowp, 
zf.:społy górnicze wszystkjch kopalń 
węgla, oraz dozór techniczny. 

zje", "Concordla" I ,,Jankowice". D~ 
komitetów współzawodnictwa i Pod· 
stawowych Organizacji PZPR przy 
kopalniach w dalszym ciągu zgła
szają się dziesiątki górników, którzy 
c:a przykiadem przodowników pracy 
I brygadzist6w, deklarują przystąpie
nie do współzawodnictwa długofalo
wego. 

2 lutego br. przypada 7 ro(!znien historycznego zwycięstwa 
hordami hitll'ruwtikillli pod Stali/lgl'uucm. 

Armii Radzieckiej nad 

Polski świat pracy I mlQdzleź poilIka przesłała do mieszkańc6w Stalin

gradu setki listów, pIsanych zblo;owo I Indywidualnie, dając w nich wy

raz głębOkiej wdzięcznoścI, czci I holdu dla łych, których bohaterska wal

ka pod genialnym dowództwem Generalissimusa Józefa Stalina, zdee:vllo

~'ała nie tylko o losach narodów Zuiązku Radzieckiego. ale wszystkich 

narodów miłujących Wolność, postęp i pokój. 

W ~zeregu miast Podejmowano decyzje uczczenia rocznicy przez nada

o~ centralnym ulicom I placom mi:1.na boh1tl.erów Sla!łngradu. 

Miejska Rada Narodowa Lublina, 
pierwszej siedziby Rządu Pol<;ki Lu
dowej, postanowiła przemian ·'waĆ' 
oajdłuższą ulicę miasta - Lubarto'N 
ską. na ul. Stalingradzką. Komuni
l,ując o swej decyzji Miejskiej Ra
dzie Delegató..... Ludu Pracująceg~ 
Stalingradu, radni Lublina piszą m. 
In.: 

.. W czasie okupaCji doskonale u
~w!arlamialiśmy sobie, że wielka bi. 
lwa lltalingradzka Jest jednl\ z łych 

rozstrzygających bitew, które zad\'
cydują nie tylko o losach Z3RR, ale 
i o naszej przy:szlośel, o .naszy~ Ist
nieniu w ogóle. Wierzyliśmy · PI'ZY 
tym niezłomnie, że wielka siła mo
ralna i m:tlcria!:na. narodów ZSRR 
ostatN:znle rozgromi i zniszczy na
Jeźdźców faszysLowskich. W codzien_ 
nym budownictwie naszej ojczyzny, 
zmierzającej ku socjal!zmowi, w wal
ce z wrogami klasowymi l w walce ., 
powszechny pokój, ~ędzlemy wzoro-, 

. DnU. f. lufego 1943 roku zakończyła się najwil,!ksza u' d~ieja'"h 
·ludzkosCl bttwa. Glgantt/czne operaCje bojowe. w "ezultame któ
rych zOBtały pod Stalingradłiln otoczone annie hitle·rowskle VJ sil'! 
?onad 8UU.WU żołwerzy, duskuna/łi wyekwipowane w najnuwoc~(). 
sn/eJ8zy 8prZęt wOjenny _ zostały zakończone pełnym, WspGma,. 
ł7ltn ZWlloi(t8twe1ll. 

• Dzień t lutego . .tal 8i~ poczqtkiem bezprzykładnej .kl~8~iwoJHk 
lutlerowdklch. uwazul/ych do tegu czasu za "nzezwyc!ęzone • BItwa 
pod Stalmgradem znalazta su'oJ epilog w sercu fasZystowskich Nie
miec - gUli na.d BHlml:m pO .. VULty czerwone sztandary zwy
Cl§Ilt.WG. 

, U p'0jony sukce8ami Hitler chełpił ai(t w Reichstagu, .ż~ zao
bym •. ~tu/U!gra<1u nie będzie przed/ltawiało żadnych trudnosCt. 1"0Z· 

tacza)qc przed rozentuzjazmowanymi barbarzyńcami hitlerowskimi 
ptirllpektywg o/b. zymic" k.l)/"zg8m, które przynie8ie zdobJlcle miasta, 
W . tllln 8allll/lll. gada·lIia 81~ :1& Hi-
CZaBl8 lIIektó,-e ku_ t!erem", 
a .wo/skow(J aliuTt- Tgmczasem. gdy 

IJkUJ ze źl~ ma8ko. Tam ocalono miM to • bokattl" 
WUltq radu8ciq bronilo z niesły_ 

ur
ze

powlUdalll nie- nasz dom' clwnllrn, męstwem 
IIcMonnq klt;lll,;(t • ofiarnością wy-
Armii Czerwune;, bl"zeż1l Wołgi, w 
sugtJ·rująe nuwr:<t murach Kremla 
I !uecz/luść .. do- doj"~ewał plan 
ru,;;grullwmia i zgniecenia hitlerowskich hOj·d. Drobiazgowo 
oblllllsla!,y. genialny plan ofen.~ywy WIelkiego Stalina, zaczał 
no.bl~rac reall/ych k8ztałtó·w P) listopadzie 19~2 rob!,. Jale dwa 
potęZl~ ramlUna wysuwaly S!/} stalowe 8zeregi A I"mzi Czerwonej 
bu zamknąć hltleruwców VJ oibrzymim "kotle" i Zd~!8ić ich w swoi'; 
UŚct8ku. 

• Na pró~no Trrób.o'i?ali Niemcy wyrwać się ze strąszliwego okrq;. 
~'I!!,a. Los Ich byl lUZ przesądzuny. 2 lutego 1949 roku działania 
~uJe·~ne ~(} rejonie Stalin{J1 adu zostały .zakończone. Rozpuczęłą, 
at(l gigantyczna ofensywa. kt6ra dopl·',wadzila do uwolnienia Zie
mi Radzieckiej od hitlerowskich okupantów. W następnym Tokl~ 
załopotały czerwone sztandary nad wolna Polską. 

~wycięstwo staling/ adzkie przesądziło o losach woJny. B6Z 
drugtego !l'ontu, bez po:nocy alianckiej, Armia Czerwona zadul.a 
Itónł"""'I. hztlerowsklm smte1'teln# eWB. 

. L:::ęki genialnej myśli strategicznej Józefa STALINA. d~tlki 
l!m1c .!ę tpnt!ci dowódców. wychowanych w 8talirlO'wsldej szkole w 
~ch hc.zble w p;enoszym rzędzie dzi~ki talentowi tfa/'szalka R~k08-
8owsklego. dzięki (;nhaltJr8fwu Armii Czerwonej ~- iudzko8~ Zosta
ła uratowana przed zagładą. 

Czcimy r0c.zni~ę z1l:'Ycięstwa. pod Staling~adem, ktha przynio, 
slo. nam WO/r,OBĆ ~ ŻyC18. Myśli naBze z naJglęb8zą w1zięcznośoitł 
:!;wr~ca·Ją 1ł1ę w stro'l1~ O'rganizatora zwycięstw Towarzysza 
Stal~na. w stro?!/} Armii Czerwunej - naszei wy~wolioielki. Przy. 
pommamy sobie w tę pamięt?!ą rocznicę mądre słotua 1J()(Jty: 

"Tam, gdzie s-ię Wolga zbliża do Donu. 
Tam, gilz;e się gruzy Sta.lingradu. 8~vie(w 
Tam oCfJ,[ono na.sz do·,)!. 

(tf) 

wać się na obywatelach Stalingradu, 
miasta - bohatera". 

• • • 
Za}Qga Wytwórni Nr. 10 w Gry

finie pisze w liście do mieszkańców 
Stalingradu: "Świadomi jellteśmy do
niosłego znaczenia dla klasy robotni
czej Polski i całego świata zatrzY-
mania i rozbicia barbarzyńskich hord 
hitlerowskich przez niezwydęionę 
Armię Czerwoną i ludność bohater. 
skiego miasta, pod dowództwem Ge
nialnego Wodza Generalissimusa 
Józefa Stalina. Składamy hołd pa
mięci. polrgłych najlrpszych !tyni)'" 
klasy robolniczej, klórzy oddali swe 
życie w obron:e idei :\Iarksa Een· 
gelsa - Lenill1 - Slal:na". 

• • • • 
PocZlowcy okręgu krakowskiego 

piszą · do lowarzyszy poczlowców ; le_ 
lelechników Slalingradu: .. W 11/17«' 

pomysły I spnsoby pra"y 8tar:lmy sit: 
.,rz~·swlllć sobie I na41111ł"WII~. Z rll
lego 8corClł pnplt'ramy Waszą wlllkt: " 
pokój ~Wlllł"\\·y. Wiośnił' my. porz· 
tOW('Y I tl'lco!l"{'ł!nII'Y. wspltldzlala.ląc 
w nawlą'1.ywllnlu łąl'znll.4c1 pomlt:lłzy 
narodflml. nujlrple.! zd:IJeRly !IfIblł" 
spraw-: z lego. jllk be7!l'enny jest po· 
kó,i świfllowy. jak bezwz~lf;dn:ł winna 
Ilyć wa\lLu ze " .. ~zyslklml n'ąl.'!elelaml 
I prowokułorlłm! woJennymi", 

W dniu 1 bm. zebrania załogowe, 
poświęcone nowym formom w5pól
zawodnlctwa, odbyły się w 23 ko
palniach m. In. w kopalni "Knurów", 
"Siersza", ,,Krystyna", "Janina", "Po 
kój", "Paweł", "Mieszko", ,,Andalu-

Tow. W. Czerwenknw 
premlerem rządu buł2arskieJ 
SOFIA. W dniu 1 lutego odbyło się 

posiedzenie Zgromad~enia Narodowe
go BułgarskiM Republiki Ludowej. 
Po zlożeniu hołdu pamięci zmarłego 
premiera WasyJa KoJarowa zgroma· 
dzenie na wniosek klubu poselskiego 
Komunistycznej Partii Bulgarii i par
tii chłopskiej BZNS, zgłoszony przez 
nrzeworlniczącego zgromadzenia dr. 
Nejezewa - jednomyślnie wybrało 
Prezesem Rady Ministrów dotychc1:a
sowego wicepremiera Wyłka Czer
wenkowa. 

Nowowybranemu premierowi po
słowie Zgrl)madzenia Narodowego 
zgotowali. serdeczną owację • 

• • • 
WROCŁAW. Na naradzIe wytwór. 

czej załogi Wrocławskich Zakladów 
Przemysłu Odzieżownego - robotni~ 
ey I robotnice odpowiedzieli na apel 
czołowego górnika polskiego, tow. 
Wiktora Markiewki, postanawiając 
podwyższyć produkCję zarówno pcx! 
względem ilościowym jak i Jakościo
wym. 

Np. załoga jednego z oddzIałów 
zobowiązała się • wykonać roczny 
plan produkcji do dnia 30 paździer
nIka br. przy czym robotnicy posta
nowili zmniejszyć ilość braków ~ do 
I pa·oc. 

RobotnIce Cecylia Ptak, zona 
Wyszkowska, Helena Matylewska I 
Janina Dorosz, maszyniarkl ~ pno
downice prac)', zobowiązały się wy
I{onać 160 proc. normy, a Ich kolEl<> 
iankl Gen/)wefa Głowacka, Apolonia 
Mróz, Feliksa Wiśniewska. Halina 
Socha I Kazimiera Ryba I:;Opr~, 
Prasowacz Antoni Kowalczyk zobo.
wiązał się podnieść IWIł norm, do 
180 proc. 

Zadne usiłowania nie naruszą przyjaźnj 
ludu polskiego z ludem francuskim 

No.a polska do Francji 
WAltSZAWA. • dniu lulego wiem inaclt"J !rozumieć mnlna tj.n 

195U r. Amhasada Polska w ParyżU argumenl, skoro larówliO IrallclI"ki .. j, 
przesłała francuskiemu Minislerslwu jak i polskiej opinii publirZlleJ wia
Spraw Zagraniclllych nolę. stanowią- domu jesl, te areszlowani w I'olsce 
tą Odpuwiedź na notę francuskiego obywatele francu~cy, uj~ci wsIali Ell 
MSZ z dn;a 21. I. 19lin r. wrogą dla Pansłwa Polskie.;o dzia

Noł!l pol~ka ma brzl1lienie nast~pil' laliluść, za klórą nil'kl()rzy z nich jui 
jące: slanC;l; przed sądami polskimi, a in· 

Ambasada polska prZE'syla Mini· ni. przed 3ądami Iymi jcslne odpo· 
J':erstwu Spraw Zagranicznych wyra- wleUzq. Jdli ponadło ł.\· .. .i:yć. ił: 
zy powaźa·nia i, polwierdzając odhiór konwt"lIcja kOIlJ' .. larna w .'~(lle o j!l' 
jego noły z dnia 21 slyl'Znia tUjO r.,. kimk,:,lwiL'k ugraniczeniu prawlI w/adz 
ma zusz!"zy! w imien:u swego Rządu polskich do areszlowania .. by·\·ałell 
zakomunikować ro n1s ' <:fllljc: fruncuskich n:e milwi, II .. IlIlIIi~!1 w 1 W powyższej !fwej nocie Rząd rran art. 4 claje mużllllść zatrzymania a

cuski usiluje wbrew oczywi~Iym genIów konsularnych jeJn~~" p:&ń· 
i powszechnie znanym faklom, ode- sIwa. kłórzy na ler ... nie dru1{ i l'go Vań · 
przeć poslawiony mu w nucie Amua·slwa dopuścili się vrzeslęp~"v. lU' 

sady polskiej z dnia 14 "iycznia II/li() g~ożonych karą co nlljmlllej fi Inl "II;· 
roku zarzut brutalnego pugwlllcenia zlenia (Houlnl"u. Passaler ; inni). lo 
Irzech pols·ko _ francuskich um6w~ jasnym si~ "':Ije. że posławiuny przt'Z 
konwencji konsularnej, kulluralnl!j i Rządfraocuski zarzut po~wakenir. u' 
emigrllcyjnej. mowy kOil~ularnrj przez wladzcpnl-

Po tblldaJiiu użytych w nocie fran- skie osIać się nie może. Tylr. tl!J. 
cuskiej z dnia 21 stycznia IlIbO r. ar- jaskrawiej na Ile tej lJłędnl'j argu· 
gumenl6w, okazuje się, źe zaryłuwa. menlncji wysll:puje znane i nilpi~lilll
Ol" w n'ej fakly bądź w og61e nil" mio· wane · przez dem\Jkratvclllą . opin :f: 
Iy miejsca. bądź łeż w islocie swej świata flosl~[>owonle wlallt francus
pOlwierdzają jedyuie ~Iawiane Rzą,lo- kidl. kllire wyruzllo si"" w brutalnl'm 
wi francuskiemu zarzuly pogwalce· aresztowaniu. przeJ.u,·hiwnn:u i (fe.. 

nia obowiązuhcych umów. porlacji nil"wlnnych ohywaleli pol 2 J lak odnośniekóllwen,cji konsu· skleh z Francji. kirk)'," IV Jbawie 

lowanl. I zmaltretowanIe pn •• p60 
licj~ francusk, powlIdaCIa l'a~IVOJIII 
dyplomalycznego, "'icekun""la 
Szczerbińskit"go, odpowit·tU Ił. PY' 
tllnie. kło zlamał kOllw"'lIt'ję k,III~U
lurną, Rloieh)'ć 1)'1~0 jedna - Uz,.II 
rrllncuskl. 

3 Trudno równld dop3fr!~ .1, 
sluszności w dalszym argulIIpncie, 

zlIwarłym w nocił" rralll'uski~J • tlnin 
21. I. IlIau r .• a dolycZllt·~·'1I kun"·en
ej; kullurlllnej. Jakże bowiem la
kwalifikllwat umyślne Iniekullllceo 
nie znune;;o IIZlldow; fruJu'usk iemll 
rllkl~. te dzinlalllllŚĆ Inslylulu Fran
c~skll"110 IV P~lsce luslala jedYllilP .a
W'I'~·lona. a 1111', jak twierdzi w IWł"j 
nUCili z 21. 1. 1\):,0 r. Ihlfd (rlln('u~ld, 
Inslylut len zosIIII znmknięly. Wła. 
d~om francuskim, które lumkn ... ty • 
nie znw'esily działalnuści polskich to
warzystw kulluralno - oświatowyc" 
we Francji, różnica mi"lłzy Iyml 
dwoma pojęciRmi na pewno nip jesl 
O~a. To znieksztalrtnip rttczywi. 
s'ości zrozumiane być JMvnie mote, 
jako ch~ć usprawil"dlilVi~nia przed 
swoją włnsną opinią publiczną poli
tyki prowokowania rplonji. poliły!d, 
zmit"rzająceJ .do ndllrl"mnif'nla prary 
iI!Id ~91erzenil"m języka I kullury rrn ... 
ctiskiej w Pnhce, - klóra wzbudza 
rorRZ wl('k~ze laniepokojf"nił" we 
FrRncjl. Wszelkie (hl~lł" o~rRnlcze
nla szkoln;rhl'a pnlskie~o wt' FrAncji 
h:vl~' h:v prl\'plpc1.~Iowllniem fej r~uh, 
lI('j polityki i mnshtłyby się spolka~ 
z jak najoslrzejszym sprzeciwem, 

larnl"j noto francu,!:,a zarzuca przed kOIll"rom,b~ j:t \\"llld~ IrancII' 
władzom polskim. że p'erws1.e naru- sklch, nie dano możności obalenia 
szyly lę un1Jwę, przez nieuzasadnio- przed francuskimi ~ąc\:l!ni slrH'iianvch 
nI' areszlowania obywateli, frflllrus- im zarzulÓw. Jeśli ponad'o do I)'ch 
kich w Polsce. Twierdzenit" lo 5(.lrle zranych powslcchnie fakt.Sw doó:ill 
czne jesl zarówno zislolnym prz"bie. jeszcze dokon!!ne :z po"w,llccn:em 
giem wydarzeń. jak i z Irt;":ą samej zwyczajów mi~(ilyn1To(f~wyrh i 

----______ 011 konwencji konsularnej. J.akt. be>- pudstawu\Vy~b praw ludzki"'. arel&"" (eiqg rlalulI lIG ,,,. I) >--
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Hota polska do fr~n[ji 
(Ciq, tla/lJ~ u .e,.. Z) nlzacjl, na fakt, że konwencja jest 

wykonywana, bowiem we Francji 
(Jrzebywa 400.000 Polaków, może by" 
~akwalifil(Owane co najmniej jako 
'.wiadumie naciągnięte I nieprzeko· 
"ywujące. 

4 Wobec po~tawionego zarzutu ua-· 
mania konwencji emiglacy jne,i 

z 1919 r. nola z dnia 21. l. HJ50 ~. 
znajduje jt!dyny al'gumenl w fakcie, 
że we }o'nlOcJi przeby wa 400.OUO I'ola
ków, zaś w Polsce kilku jedynie 5 W dalszym ciągu swej noty Mi
Francuzów, bądź przebywających \V nisters\wo Spraw Zagranicz
aresztacn, bądż też na rażonych na nych zapytuje Ambasadę, czy Polska 
silmf)wolne zaaresztowanie. Jeśliby uzisieJs:.a tolerowalaby na swym te
wladze francuskie Istotnie Intereso. rytorium obecność organizacji, które 
wały sit; losem wszystkich obywate- 1I;~ podporządkowałyby się udzielo-
11 francuskich przeb~'wających w nym zleceniom. O tym, jak daleku 
Polsce. a nie tylko tych, któ- i dą owe .,zlecenia" we Francji dzi
rzy z03,ali ska ani lub posta- siejszej, świadczą najlepiej ostatnie 
wienl w stan oskarżenia za zna. wydarzenia, gdy Rząd Cranruski zmu 
m; Rządowi francus ki~mu działal' sil pewnych wybitnych nau!<c.wców 
nośi:, to wiadomy bylby Im fakt, że francuskich, którzy odważyli sie 7.<:
obywateli francuskich w Polsce jest ~rotf'stować przeciw wydaleniu poT
więcej, niż kilku. Rząd polski mLl~i ;,kich nauczycieli do wycofania się ? 

dalej podkreślić znany opinii francm "kcj! protE'stacyjnej a jednego 7. nich, 
klej I polskiej fakt, że liczni obywa- który się nie pod porządkowa I, usu
teJe francuscy, których Rząd pol- nął z 7.ajmowanf'go stanowiska. Rząd 
o.id wbrew swoim obycza jom zmu-' rJolskl zapewnić możI:' jedy ni l:' , ie 
,:zony był wydl'llić z granic Hzeczy- ~:dyby w Polsce dzisie js7.ej ist.,ialn 
pospolitej Polskiej, publicznie ośw\admi~racia francuska I to w (1f)ol'l:ku 
czyli swą chęć powrotu do 1'0lski. o t~lkjch zasługach dla Polski, jak 
Ci obyw8lel~ Jram:uscy, oczekujący wychodic t w o polskie dla Franc.il. niC' 
obecnie na rozpatrzenie pr7.ez władze ',:nstosowa'hy on do nich metf)d uży
polskie ich próśb, o powrót do kra. tych przez wladze francuskie. 

Porozumienie Rządu z ogromną 
większością' duchowieństwa został. dokolliina 

Księża i działacze terenowi o naradzie "CarItas" 
KHAI{(JW. K~i~'ża z Kraku'''a. k'O<· corat lepsz!' żyde ogółu ludzi pracy". 

rzy ucze"tn :czyli IV og<ilnokrajowej Ks Pe lic jan Dyka. pruboszcz p~ra · 
n,lra<lzie ZT1.l' ,nl' ni:l .. Caritas" podzie- f;i 00. Heform.rti>w w robo ' nk zcj 
liIi ~ię ~\\ ymi wraieliinmi z przecIsla· dzielnicy Krakowa - Azory, oświad~ 

mIenIe I współpraca rtZ'1dli z o,!,rom
ną wit;k s ,AI:;ci:1 Il l! ~lltl\\"idls t ", ;I zosta
ły już faktyuulc uokonane", 

• • wil"i .. lami prasy, m. in. proboszcz pll czyI: 
rafii ŚW KatarZ\"ll\' w Krakow'ie ks, .. Tam, na sali ohrad warszawskiego 

tjl!7 .. du. stal1t:ł)' wyraznie przrd na · 
mi w św:etle chfy ~: lIsowej nanld 
wzniosl~ cełe: OtłclJnir na s r.ych sil 
dla pracy. ktMcj Ircśrill iest m:!ośt' 
bliźniego. wRlka z krlY\\'llą I wyzy
.. klem or:!z codzienny 'rud IV służbie 

.Jl'rzy Gogoli{Jsl,,; ~lówi: 

.. Przem,h\"il'nie pn.m icra Cyrankie
w:cza i min \V(ll~kiego wywarlo na 
Illnie duźŁ' wraźcn:e. Gorąc(l Ilkl:lski · 
·.\'uli ks;o:b słowa przedstawiciela 
117.:)llu, z:lll1'wniaj:\cl' o dJlslej opic· 
(·t' I pnmnc~' Polski LlIdllwl'.! dla slo
wurz~'M;('nla , .r.arllas". WIerzę głę· 

bnko, ir laOksl~ży ! woj. krakow· 
Nklego, nhrcn\'ch 11~ naradzi .. w pl'ł
ni or"n ' t" .!ns"n~ć I qzr.7erll~ć !nh'ncjl 
Rząlln. klórymi . . 1:lI( lo dnbrzl' zrnz\!' 
mlemmy, kler\lje lrosl,a .. dobro I 

SZCZECI:'-l . Kierownik Aclmin:slracji 
San it a rnej Wydz. Zdro wia ~Ii ~ .is kiego 
Zarządu w S7.czccini e. G\)-Ielni Jan 
Rona, udzielił przed s l ~ \Y:cil'l(l\Yi PAP 
w)'[lo\\"il:dzi na lem:!! swych wr;lŹeń z 
udzi a łu \\" krnju\\"ej noradzie zrzesze
nia .. Cariias" w \VarsLawie . 

ju, gdzie jak insynUUje nota z21. r. Rr.ąd francuski oświ~dcza w końcu , 
1950 narażeni są na "samowolne a- że prllgnie .zgorlnie z życzeniem na

.resztowania" - dali najlepszą odpo- rodu francusk iego zn.chować dz:edzic-

Wnuczka 
Adama Mickiewjcza 

dzi ękuje za życzenia 
WARSZA w A. Polska Agencj" 

umocnh'nla sprllwlcdl1wl!go I Irwa_ 
II-go pnko!II, Wróclwsz~' na Swe pln-
ró\\"kl, oddumyslt: lej pracy hez re
sdy. 

Almosrera p" lna nn i!c l'sZl'j won i 
7.\'czliwości 7.P strony Bzadu Po !:!;, i 
Llldow(·j. :d~'bokil' pr7.~I(~n'lnir, że 
łt"'!d OltH' Z:! I utllt'l:ttl b~dzl(' opll'\;ą 
",turt: l wll'rzl\c~'('h oruz osllpnlt:('ia 
PnIsk I .J.lldoweoj, klórl.' wslul7.IIją. że 
hlzll'mf c!'l"lr IIllllnńr! po ShlSZlI1'j 

dl-ndźl', b~flą nUIII bmł'(,l'ffi w leJ co
dZ!ffinr.l ł wylrwnlr.1 prll!'Y·'. 

Ks. B() n;fllC~' Wo7.ny. pnrw. zr:e
szC'ni3 .. C,r i t~s" po\\' i ecl7. ~ a!: 

.. O;:ólnofl"olski zj :w) drlchowi~ń. 
~twa i świrckich ozi1ia~z y k1tol1c
k ich, wykazał niezhic ie, że poro:m-

B~<łąc na obr~<Inrh w Warsznwie 
odniosł"lf1 wrn7.l'l1ie. ź e w~z\"s,',' ucz· 
ciwi działacze spoleani IJf~gn~. au)' 
t3k pown żnn in ,:: \'łllrj:l chary lRlyw
na, jnką jest "C3ritas". stab s;t: na
prawdę orgn niz~rją, troszczącą się o 
ludzi biednych i ni(,s7.r~"ś':w\· ch . n 
nil' bogaczy i wrogów Polski Ludo· 
wej. 

Przemówienia: premiera HP Cy· 
ra nkiewic7.a i m:nislra Adlldnislracj! 
Puhl:czn~j Wolsl;ic{:o. u l wi~rdz.ily 
mnie w · prżekonanill. 7.C Hlą" Polski 
Ludowej. łożąc !ak olhl'z~'mil' kwut)' 
na pomoc socjalną. chce. nh~' olrzy
mali ją ci. klórzy najbardziej pomo
cy tej potrzebują. 

wiedż na wspomniany "argument" two przelanej wspóln ie krwi dla 
R~<ldu fran<:uskiego.Co się tyczy dru- przy~ 7;ło.~ci i postawić je ponad klót
g iej części tego argumentu, to Amba- niami i .Jmlemikami. Rząd polski wy
sada R. P. pragnęlaby podkreślić, ŻP. razić mus i swe najgł~bsze przekona
sam. fakt Islnienia we Io'rancji 400.000 nie, zgodne 1. wolą narodu pobkicgo 
rzeszy wychodżtwa polskiego nie że nie ty\1(O polemiki i kłótnie, ale 
świadczy jeszcze o przestrzeganj'J nawet brutalne usiłowania wladz 
przez Rząd francuski konwencji e- francuskich zgnębienia wyehodictwa 
migracyjnej~ Zwerbowani do pracy polskiego, pr7.e!lladowania oficjalnych 
w. przedwojennej Polsce, która nie przedsJawicieli pohkich i cala ant y
umiała zapewnić wszystkirn swym polska na~on'\:a, która donrowad 7. ił2 
obywatelorn pracy, chłopi I robol- do zamachu bombowego na Amba
nicy polscy wy jechali do Francji !ladę pol~ką VI Paryżu, którf)g"o 
wła~nie na zasadzie konwencji emi- sprawey do~ą.d nie zostali uh.wn:el1 : 
gracyjnej z 1919 r, SWiad<:zeniem nrze:.. władze Jr~. neuskie,nie będą w 
Francji przy tej korzystnej dla niej ~tanje nanl~7.~lĆ "tl1wrlr.iwe,j nrr.yjaź
tJilnsakcji, w której przemy sI i rol- ni ludu polskit'p;o z ludem fr~nct1~
nlctwo francuskie uzyskiwało tanią !dm, przyi~7.nizrorl:w!1ej we wgnól

. silę robocU\, mialy być gwarancje, ''lcj nrac'y r w~h" o W:llno 6 ć przeciw
f,apewn!one robotnikom polskim we ko okupantom hitlerowskim. 
'Pranejl, właśnie konwenCja emi~ra-

Prasowa ocrzY01ala z Paryża - ou 
wnu~zki Adama MicJdewicza, pan i 
Marii Mickiewicz, depeszę, w której 
pr;osi ona prasę polską ° umieszcze
nie na3tępującej notatki: 

"Maria I\'lickiewicz, głęboko WZTIl 

:;zona licznymi wyrazami sympatii .. 
:r.łóre otrzymała z okazji uroczystoś
ci mickiewiczowskich, nie mogąc od 
lIowiedzi~ć na wszystkie telegramy 
z Polski, pros i o przc!; nanie ich 
autor.ont wyrazów jej szczerej 
wdzlęaności". 

Zwycięska walka narodu vietnamskiego 
z impgrjaHstv~znymi oajeidzcami 

c.'yjna, której wyknnnnia przedwo- W tym stanie rzeczy Rząd polski 
lenne władze pol~' ? nie chciały i z całym naeiskiem podtnymu5e wy
rile . umiały . uzyskać od fran cuskiego rażony notą Ambasady R.P. w Pal-Y~u 
kontrahl'nta. KOt:lwencja tn, wbrew. . ' 
\;vierdzeniom noty z dn. 2). I. 1950, z ~m~14 styczma . 1_950 .r . . , protes~ 

'nie reguląwała jedynie pobytu po_ ,n-neelwkó p0s-wnłeemu przezv/la'dz~ 
. .Ialt6w we Francji, ale' ponadto prze- francuskie wspomn ianych komv<Jncji 
' wIdziala dla nich m, In. prawo swa- ' polsko-francuskich i ponownie doma
bodnego p~wrot';l do ojczyzny I pra- ga się od Rządu francuskiego cof. 
wo do pOSiadanIa wlasnych organl- . . ,. 

,UlcJI 7.uwodowych I kulturalnych. W n.lęcla Z81'ządz,cn skIerow~nych. p~'ze 
świetle ' tych wywodów powoiywanie - clwko wychod zcŁwu polsk.lem~ I J~go 
sit, wł.adz francuskich, które poS(wał- demo~ratyczn~m orgamzacJom .J:1k 
city konwencję emigracyjną przez rówmeż .0flcJalnym ~rzedstawlcle
nleodnowienie umowy repatriacyj- 10m polskim we FranCJI. 

nej I rozwiązanie Istniejących orga- Paryż, dnia 1 lutego 1950 r. 

' 7 lat lemu, 2 lutego 11>43 r., za koń· 
. Clylasie; lIajwio;ksz:l lIitIVu w dziej.tch 
wOJl'n, bdwa slllLngradzka. W uniu 
Iym oslul~'Clllie sk:tl) i łulowaly dwie 
dohorowe armie hitlero\\"~kie, 010-

tlone I rozgromione przez bohater
sk.ie wO,ł5kllradzieck ie. 

"'szyscy, starzy i młodzi. męirzyżni i 
koh 'ely. z hezprzykbtlnym buhater· 
stwem bron ili wesp61 l żclłuierzaml 
sweso rot:zinnego miasta. '. 

Cały świal z zapartym Ich ('m śJI'
,Iz;ł za l!iglllll)·l"7.'n·1I11 zmaganiamI w 
ruinach Slalin~mclll. W uci{,Ił1i.,żo 
nych .llIda('h Europy odżyła Rudzieju 
Podziwiając bohnll'r~k!rn obr"o"(,\\ 
Stalingrodu. pro~,~i I1HJ1.il' prz','czu\\'o' 
li, te z te.i oIJrllny nandzi s:~ 7.wycię
slwo. Nie w ierzvli w nie. ludzie ma
łego ducha i rea kcy jrt i p"Ii!Y9 Ionrżu
nZYJ;I; ola ktrirY'h \,,\'.\"na~. jak cizi •. 
n it'po.!\'la byla ,,:101 łk '.I:iąc" W ~or ja· 

Strajk 
. g~rftlk~w w UlA 

., .~Q.:w~, .• ,ORK. Nie bacząc na .inspi 
roWa'n e ptzeż ' prasę amerykańską 
wiadomości , że prezyd ent Truman 
zastosuje prawdopodobnie antyrobot
n:cżą ustawę Tafta-Hartley'aprze
ciwko strajkującym górnikom ....: 
strajk w l~opa Iniach rozszerza się. 
Tysiące nowych górników występuje 
przeciwko cięźk im warunkom życia. 
30 stycznia strajk rozszerzył się na 
kopalnie wstanie Il1inois i w środ
Kowej części stanu Pensylwania. 

.. Niclbieki Je>t ów dzielI. k'cdy wróg 
pozn; sił~ ł1u\\)"l" h ciosów Armii Cler· 
wOłlci.. I'rz)'Jdx;e ("hwi la. gdy I dl" nas, 
OJddd 7.i c dzicrl raoJo.ci" . 

ChWila la pr7.)"szla w 12 dni póź
niej. gdy II! l :slopHda rozpul"zęla sil,' 
lwnlrofel1sywa wojsk radzicck:ch pod 
'llul ingradrm. W tym dniu wojska 
frontu dOllSk!ego. dowoclzone pr7.N 
~hrszałka HokosSl>wskiego ru~zyly w 
kierunku poludniowo . w"'~hoc1llim 
(iromiąc nierrz:vj~r i l'la. nawiązały o· 
nc \Y cz 'ery dni @niej tqrzność z wo.i 
sknmi frolllu slonll~raclzkiego. klórk 
nacieraly w kierunku pólnocno ~ za-

BUKARESZT. Dziennik rumuński 
Univers ul" w artykule p03więconym 

::ytuacji \V Viet-namie stwierdza, iż 
,~e0101,ratyczna armia vietllamska w 
oparciu o naj szersze mil.sy ludowe, 
'JOsiada zdecydowaną przewagę nad 
wojskami francus !dmi, Iltóre stracil" 
:!otychc7,u JOO tys. żolnien.:y. Do. 
wództwo fl'ancuskie nie jest w stanie 
"'rowadzić operacji ofen~ywnych i 0-

'!ranicza się jedynie do obrony, znllj· 
:lujących się jeszC'ze w jego ręku 
'lIieh('0wośei. Armie demo'(ratyczne,i 
republiki vietnamskiei blokUją mla-. 
sia: Sajgon, Gue, Lanwa .\ Hanoi, 
które są zajęte przez wojska fran
cuskie. 

Wszystkie drogi między tymi mia
stami Clpanowane są pr7.cz wojska 
vietnamskle, wskutek czego 'łączność 
m:ędzy nimi francuzi utrzymują wy
fącznie przy pomocy lotnictwa. , 
Bezmyślny przelew krwi - kon

kluduje dziennik - wywola! upadek 
ducha wśród żolnierzy armii fran-

Zwycięstwo pod Slalingrad~~ .osill· 
gni~lc wslalo dzi.;kl \\"all'l'lIlOS~1 I pa_ 
triot vllJlowi żołn i erzy radzlel'k Ich 
nar~du raclzierkie;:o. k ' óry st a nąl w 
obronie swej socjali.-r.ycznej OjCZ)"7.I.ly 
i w obron;e uj~rzm'onych lIrzez lul· 
leryzm narot!t"l\v. ZwyCięstwo to by
lo ow ocem stalinowskiej stralegii I 
laktvki i dowodem jej wyżs_ości nad 
;iraleg:ą wroga: 

.. Nie ulega' W'llpt-!woścl, - pisal To· 
',Vlrz\'" Stalin - że 1)·:1.0 SlU SllI' .I.ralc· 
~ia dowód1.lw, Armii C:;lerwl'ncl I gi~lk" 

·Iakhl,. nas1.},h dow,ldc6w - wykoJlaw 
c6"; ",o·gly doprowadzić do lak wylJit. 

Im bardziej oddlila nas ezas od te-
80 przełomuwego ' wydarzenia ostnt· 
niej wojny, jakim była bilwa slaHIl
gradzka, tym jainiejue i wyr,Jtnic,i
ue Ilaje się jego histor)'cll1t:' tnacze· 
nie. Któi jeszCJ!t" dziś lI\ule "· 'ltp : ć. 
te , pod SIolill,:radl'm naróu ratł7:lccki 
I je~ sławna armia kierowana arzez 
Wielkiego Stalina umton'ały IIIclzk1lŚć 
od ugłl1l·ly i utur'O\\ ały drollę d .. cal· 
ko ... ·itego .Iwyci~slwa nad hitlcryz

' inem? 
. ,;5lalln,rad - powiedział Stalin - byl 
lIIIi~rirbe'", niemieckiej armil laszy. 

. ·llo ... ki.j. Joli .. I.dumo. po pogromie stl
'. Itnll.,<łtkltll Nteme, Dl. &dol. II Jut pt:Zyjść 

W roczn:cę zwycięstwa po~ Stalingradem 
. d. lieble". lisl"czlI\'m narodzie radticcłdm. 

Bilwa słallngrlldika loczyła się w W cillsie ohrony Stalingradu przy· 
skompliko .... anej ~· tuacii stral~il·zneł był tło Moskwy Chur-:ltilt dla prz,'prcl_ 
i polityC'inej. ZOlczęla się lalrm 1!1~2 wscl/cnia rozmówI. Rlllcll'lll I"l1dzi,'C
roku. gdy I'i) ul:lnlRniu się ofl'n~ywy kim \\" sprawie utw"r:t.l·lIra dru gie~J 
niem rrkiej na Mo~k\ll'ę na jesieni I!lU fru'llu w za chodn:eJ I::urnpi~ i. filmu 
roku hillerowski" dow,iclzl\\,(t pouj~ło .. iI' ,. a stn!'n'l . I "'1 . opnrtrgu ";1 

plan ltłuhycia slnlicy ZSRR przez za' RU"·,I:'·CZIIV .:,l d"il:ul1' ntach wi~nt\· 
atos.,wnnie .... il'lki .. ~o ft1ant'wru okrą· clzii ie w' czasie tych ruzmów Chur· 
ła.iąrego. · pł'zez ocieil;cie jej IId Kau · chili oświadczył: .. C:I~7.kJl mi lo po~ 
kalU. WoI~i i Uralu i zalltokowan'(' w i edz:eć, alI' w obecnej chwili n;e wi· 
Je, od . WSChOflu. GłÓwnvm. central- dlę sily. klóra by zapohiegla Ullnflko 
.ylll . pun'klem lego piHn;. hyło zdo wi Slalin~radu··. Na co olrzymał od-
..,c.Ie SIAlinllrHdu, !II im1/ illrego Idu- powlCilź )'10łotn\\'3: 
e&&we ' I'olo7.l'ni" n8 Wołdze. ..Pani~ premierze. Jeal laka .ill 

W polnwie lipra 19ł2 r. pol('ln" u- lWI t! się Z",i~zek nadli ... ki I Joao armIa 
łl"'Upnwania woj~k nil'mierkirh ru.zy- .. le "drl,d .. IC~() mi .. t. wr()~owi". 

Iy Al St:llinl/rad. I'r7.ąc !ta ' Jrlft"~'de Ani Churchill. ani Hiller nit! prze-
80 do 2ft 111~ ·a. Narzeln!' d"wóclztwo czuwoli, że w t~'m ,nn1\'nl \'lasie. gny 
ertItii rad1.il'rklej przenikll~ło I'lnl1 ohrońcy Slllt:ngracll1. kru'zyli w bo· 
"'1'0«1 i Townrns7.SIRIiA w roz.kazie haterskilll Dporze or,-nsvwę nil'miec· 
do wejf'" raclzip'ck kh pisał: kil, nnclelnrdowdclzt~o armii ra-

.. Ol.,~ • . SI.I-I"gr~fll1 i rournmi.nl. dzif!ckiej organizownło kon'rnfen'!y-
....,u. Id'l<'<<<o i . zafhod~ I pnlu"n!. R3 wę. klórej celem hyło nie tylk" M\VO· 
5tołIn 1!raol. poolada def)',hJ~r~ .n ... enie bo<łzenie Slalinr,radu.· ale calk"wil~ 

0113 -3.le", Irnntu r~,ł7"fldrl:n" . rOl.grom:eni~ !f.'lnrmowej armii nie· 
Zoln'erze raclzie<'CY ulI7.umiell, te mieddej i oclwr~nil' biej(u wnjn~' na 

li'ołno oddać miluł! i clopnkić hille- korzyść ZSRR. Rnzkaz Nncz('lnego 
rew!'l\w do Wolgl. 7.mnlmi,,!i lo rr\- . WolIz" .. 1/,zefa SIR lina, I daia '1 li.lo
wald .euiLa6c, SlaliUllraclll, któlQ' pada 19(2 r. altUil: 

chodnim. Obie armie nielllieckte 
skoncentrowane pod Stałillgrndem 1;na 
lazły s;ę w kotle. 

Na próżno dowódzlwo niemieckIe 
starało się przerwać oknlienie swych 
wojsk. Sp i esząc na odSiecz okrąi:o
nym wojskom Paulusa. arm:!' niemie 
skie, włoskie. rUlllllilskie, zostały Je· 
dna po drugiej rozbile. 8 stycwln 
dowództwo radzicekie ' wystosował" 
ul1imalnm do oloczoilvrh Armii nie 
mieck !ch z żądaniem kapitu'acji. Gd~ 
Niemcv n~ wvraźnv rozk~z Hitlera 0(' 

rzucili' to żąd a nie,' nastąpił ko'\lcow.\· 
etnpbilwy.Armil' raclzieckie zacz" 
ły zacieŚlniać iclnzny pierśc'eń ola
c~ający wojsk n . Paulusa. 26 styczni~ 
I1grl1[low~nip jego rozbite zoslało na 
dwie cI~~ci 2 lutegn uslal wszelki (\. 
pór Nirmc6w. Bitwa slolingradzka 
ZOSIAłA zakońrzona. Mar~!.~łek arlv
lerii Woronow i gen . . pIk. Klln~tsniy 
nokossowski. którzy k'ero\V:t1i "p .-rn· 
c,ią p iS:lli w. raporcie do Towarzyua 
Stalinn: 

"W;-kllnuj"c Was. rOlku wojska 
frontu dor\sk,ego a godz. 16.00 - 2 lu
lego 1!M3 r. l sIcOl\r.Z)·ly r"z l>lr le I zlikwi· 
dawanie nlrpr"'):IciolslUeae qrlłpow.wa 

..,.a SlaJiqudllłJl··. 

nego wyniku. jak OlocT.<oie I zlikwido· 
wanie pod SI.lingradcl11 ogromnej douo· 
rowej armil niemieckiej. lkl~cej 330 ty· 
si~cy ludzi". 

Zwycięstwo pod Slalingradem miało 
ogromne znaczc·nic wojen nu _ puJ; ' 
yczne. Slalo się jasne clh ",,,vs l 

dch. że Związek R'lc1zief'l, ; 7.<l"'n" jp"" 
,am. bez pomocy mnych pnństw roi 
bić ormi~ h : t1ero\\~k~ . t.,,) ~ ,J . " 

'Jod Slalingradem i dalsz<.' zwycięslw:. 
odniesionl' w n asl~pstwie lIrzez .o\r 
mię R~dziecką nad wr()gl ~ l1I. pne
'itraszyły ChurchilIn i inny.;h reakcyj 
lIych polityków, klolrZY liCHIi IW 

,lllbość ZWią7ku Radzieckieg:J. 7.mu 
siło ich lo do zmiany ·r.h p'Jlilyki . 
ulworzenia w 1!J.t4 r. drug iego fron lu 
w EUfopie zachodniej. Chc: '-?h jni " 
ten spo :~;lb zapoh:ec ICnIn, ielly Zwią 
zek Ruclziecki nil' zllkońezyl ~am woj
ny w EUfopie. bojąc jię r~\\'o:tlcyj 
nych konsekwencji z tego wynikają 
cyrli. 

(mperinli~lyczni politycy nie byłi 
jednak w stRJlie pomniejszyć decydu· 
jącej roli j~ką odegrał ZwiąukRa· 
dzirclti w r07.g rom:f'n : lI hitl/'ry1mu 
W)niklom leio. &.)'ł, I'IWllluc)'jD • 

cuskiej, którzy zdają sobie sprawę z 
t ego, h zwycięstwo narodu viel.nam
!ikiego Je!i~ rueunikdione. 

. Sukcesy partyzantów. 
w Korei południowe! 

M.O::;K WA. Agencja TASS donosi 
z Phenianu : 

Partyzanei poludniowo- koreańsey 
prowadzą w ostatnim czasie uporczy
we boje przeciwko policji Li-Syn Ma
na i oddzia'lom wojskowym wrozina
itych rejonach prowincji Czolla. . 

W prowincji Kensan partyzanci, 
korzystający z poparcia ludności -
wywiesili w wielu powiatach i miej
scowościach sztandary Ludowo De· 
mokratycznej Republiki Korea!1skiej. 

iN prowincji Kensan grupa m a ry
narzy opuściła Swą jednostkę w miej_ 
scowości Dine i przyłą.ezyła się z bro
nią w ręku do najbliższego oddziału 
partyzanckiego. 

przemiany, jakie zaszły w krajach 
Europ)" śro-dkuwcj i wschodniej . Puw. 
stanie w tych krajach ustruju demo
kracji ludowej i ich rozwój ku stlc.ja
lizmowi w oparciu o Mjścii~ejszy so
jusz klasowy ze Związkiem Radziec
kim. 

Podobne przemiany, aczkolwiek 
pói.lli~j . nastąpiły również nu ogrum. 
nych obszarach w Azji, po rozbiciu 
przez Zw : ązek R:lllzif"{'ki militaryzmu 
japońsktego. lródlcm tych wszyst
kich lwyci~stw kla~y robotniczej i u· 
cislwnych luiJ6w w Europie, w Chi. 
nach, w Korei, II Obcl'lI!e w Vietnamie 
byla niCśllliertelna epopeja Siali". 
gradzka. przełumowe wydarzenie ' w' 
zmaganiach mil;uzy !!tarylU a Jlowym 
iwia.tem. 

Składnją~ dziś hold bohalerom Sta-' 
lingradu. których chwała żyć b.,.dzie 
110 \\'i~f"7.l1e czasy. wiemy_ że l ofiar 
kb krwi i iycia wyrosły w:lil:lniale 
,,\\ uce. Widzimy je w poslaci rosną' 

cej ! każdym dniem. niezwyc ' t:7:ollej 
rot~gi Związku Radz ieckiego. WidzI
my je w ulll:1cnhją cych 5ię pudstaQ ' 

lVach socja lizmu w krajach ' de1llukra
cji ludowej. Widz imy je w his'ury
"znych zw)"c'o;slwuch ludów knloil:al o 

'ych, zrzucających jurzl110 imp,'riali. 
mu Widzimy je w pot<:i.nie j ~cym 
ronch- pokoj u. klr'lry ogaro~ł setki 

milionów ludzi lIn świrc:e i który [lod 
kierown'{',tw0m Zw ; ą,ku R·.lnzi!'rk,ip.go 
wznosi się coraz wY:l5Z!\ , n:('prz('h~'lą 
hari erą , z~ mykającą dro~ę do nowyc''o 
awanlur wojennych. 

Roczn'ca zwyci~slwa pod St1Iill~ra
dein jesI dn lcm chwał" oręża rndzie
ckiego. d.niem wy ż . ll ości . sil soc jaliz
mu n~d sil~l1Ii gniiącf'go i sk nzonego 
na zaglRdę kapitalizmu. iJ.n'em przy_ 
pominniąrym. że klasa robotn ' c7.!I I 
jej sz'and31' socj~I'zmll i pol,njn mu
szą zwyci ężyć. W dlliu Iym h isloria 
przypom~na h1nclhrtom ~mi ~rci i plld 
Że!!3CZOm do nnwej wojny. k nll,i:!-,vm 
w Waszyngtonie swe lndoh<\.: ru pla· 
ny. źe Ich zhrnrln ' rzt' l~11Iv s łv !noql\ 
się sk()1.".~yć l)'llf.o tiukium tUllmlt&
q !lIV .... 



W Siedliskach rodzi się nowe życie 
Na WSI dzieją się '1'zeczy nowe ~ 

~lleodwrac<:,Yle, Uspołeczniony han· 
deI wypiera resztki prywatnych kra·, 
mików, spędy żywca raz na zawsze 
wyrwały chłopa ze szponów wyzys-
1ciwa'2zy a wreszcie Spółdzielrze O· 
środki ~bszynowe uniezależniły bie
dniaka od kapitalisty wiejskiego. 

Z dnia na dzień życie pracującego 
chłopa zmienia się na lepsze, a m~. 
łorolny ze średniakiem coraz wyraz
niej szukają lepszych form gospodao 

"'owania, które zmieniły by ich życie 
:3. lżejsze i szczęśliwsze. 

Tow. Włllfly~lnw WaJ,fll, .oltll' 
gromudll SiedlUlk4. 

W SiedliSKach (p~w. Rzeszów), 
gdzie 70/0 stanowią biedniacy, po
siadający do dwóch ha, walka o .Iep
szy byt rozpoczęła się jeszcze nadlu-
go przed wojną· . 

Wielu chlopów wstąpiło w6wczas 
do KPP, a inni znów do Stronnictwa 
Ludowego i w:;póln:e myślano o no· 
wym i lepszym życiu. 

- Ciężkie to były czasy, - opo
wiada stary działacz partyjny tow. 
Jan La~ota. - Rząd sanacyjny każ· 
dą naszą próbę wyzwoleniabezIitoś
nie tłumił gUmową palką gra~towe-

Z ?larastających potrzeb wsi wyo 
płynęła konieczność wybudowania w 
Siedliskach obszernego domu !udow€~ 
go. Zadanie przed jakim stanęli ch!o~ 
pi Siedlisk nie było ani łatwe ani 
proste, Po długich staraniach uzys
kano subwencje państwoV'lą na budo·, 
wę tego domu w wysokości mil~ona 
złotych. Z pieniędzy tych zakupIOno 
potrzebną ilość materiałów budowla
nych i przystąpiono do pracy. 

Chłopl Siedlisk - opowiada 
tow. A. Grzebyk - chętnie garnęli 
się do roboty przy budowie domu i 
I!!erce radowało się jak li dnia na 
dzień rosły mul'y naszego domu, któ. 
ry w przyszłości ma stać się ognis· 
Idem życia kultuflllnego naszej spół: 
dzielni produkcyjnej. 

W Siedliskach nie zabrakło prawie 
nikogo ktoby nie brai czynnego u
działu 'w budowie domu. Starsi i mło
dzież partyjni z ludowcami obok bez. 
part;jnych dzielnie poma~aii by 
tylko w jaknajkrótszym czasie wy~)U
dować wspólny dom ludowy, ktory 
stał się symbolem zespołowej pracy 
wsi. na nrogu uspołecznienia gospo
darki rolrrej. 

Prawie co niedZielę, urządzano za
bawy, festyny i zbiórki , . a doc~ody 
prze7nllczano na budowę! wykonc2e
nie domu. 

_ Na wiosn~ dom .będzie zupełnie 
wykończony l oddlltly do użytku tych, 
którzy go budowali. Dumni jesteśmy 
z tego. źe potrafilL'my wybudować 
tak wspaniały dom, który służyć bę
dzie nam i naszym po'~ol('niom ---. 
oświadcza sołtys tow. Wajda. 

WAtKA O NOWY PORZ.~DEK 

Jeszcze w r. ub. na zebraniach 
wiecach siedJiskiej organizacji par
tyjnej zaczęto mówić o konieczności 
zerwania z nędzą i niedostatkiem, 
Rzecz prosta, że zrobić to można je
dynie p::zez uspołecznienie gospo
darstw. 

- Zaroimy społdzielni~ produk
eyjną -. agitował stary działac:!: 
partyjny tow, Adam Grzebyk.
Wspólnie prędzej damy sobie radę 
niż w pojedynkę. 

W jesieni załoźyii Komitet Zało
życielski. Poclątkowo było zaled 
wie kilku chętnych, ale w ciągu kilku 
tygodni do spółdzielni zapisało się 
prawie 20 osób. Miejscowi agitatorzy 
partyjni i ZSL-owcy nie szczędzili 
trudu. by dotrzeć do każdego mało
rolnego i średniaka i przekonać ich 
o koniec;mo~ci zerwania z gospodarką 
drobnotowarową. 

Tow. Zygmunt Baran mimo, ze 
pracuje w Rzeszowie i codziennie do
jeżdża do roboty, wieczórami idzie 
do swych zna,iomych i sąsiadów, by 
ich uświadamiać i sprowadzić n:J. dro
gę posteru. którą mogą znaleźć tylko 
w spółdzielni. 

- Popatrz! - mówi tow. Baran 
do jednego z niezdecydowanych Wład 
ka Sugały. - Wspólnie razem wybu 
dowaliśmy piękny dom ludowy, a ty 
sam ani we dwóch byśmy tego nie 
potrafili. Takich jak Baran jest wię
cej w Siedliskach. Spółd7.ielczość 
dzielnie propagowali również tow. 
Grzebyk, sekretarz org. part. Zyg
munt Sikora, sołtys Wajda tow. Jan 
Lasota j inni. Tch praca wyda wkrót
ce pożądane owoce i w Siedliskach, 
w dawnej zacohnej wsi, powstanie 
spółdzielnia produkcyjna. 

Już \Ii' najbliższym er.asie Komitet 
Za łożycieIski spółdziell1i produkcyj 
nej w Siedliskach, którego przewod
lIIiczącym jest tow. Adam Grzebyk, 
zostanie przekształcony na zarząd 

spółdzielni. W ten sposób Siedliska 
włączą się do tych gromad, które 
raz na zawsze zerwały !I: niedostat
kiem i nędzą i zapewniły Bobie i po
koleniom lepszą i szczęśliwszą przy
szłość. 

J.CIASTO~ 

Borowiec z 8udziwoja zdabył na2fodą hodowlaną 
Przed kilku dniami Budzi woj zwierzętami l! rozpoczęto planow:J 

gOSl'OU'H"ę zaopaLl·"",UWW/ł. (pow. rzeszowski.) obchodził nieco
dzienną uroczystość. Mieszkańcowi 
tej wsi, małorolnemu chłopu obywa- Po. przemówieniu delegata z War~ 
telowi Kazimierzowi Borowcowi, zo- szawyzabrał glos nagrodzony ob. B'j 
stala wręczona jedna z pie!'w~zych ' rowiec, KtOl'y w Pl\!' ,."Z.,," ,.1 Ló{ .. e 
ogólnopolskich nagród konkursu ho. podziękował za zdobytą nagrodę j 
tlowlanego, zorganizowanego przez "rzyrzeld uakcYW:1::: w '~'iI"'J'C·1 gco 
Centralę Rolniczą Spółtll'lielni "Sa. marlzie grupę producentów horfow-
mopomoc Chłopska". ców, która stanie się w praktyce 

N trzonem rozwOJ'u hodowli w Budzi· li uroczystość wręczenia nagrody 
przybył delegat CRS :e Walszawy woju i okolicy. 
tow. Tadeusz Zieliński oraz przedsta- Następnie odbyło się wręczenie na· 
wiciele partii politycznych, organiza. grody O)lyw,:,elowi j):;, ~ ,'i' ·.'W:' \... .i.·,.\' 

cji społeczno _ gospodarczych, spół. mał on piękną, rasową jałó~kę. ra"y 
tlzielczości, i władz pall.stwowych. czeJ wono- polskiej wartoścI. ok. 50 

·/ Itr, ~ 

Organizacja partyjna PXS w trosce 
o b ;zpieczeństwo i higienę pracy 

W Wydziale Komunikacyjnym KW 
PZPR w Rzeszowie oclbył~ się posie
dzenie Sekcji Transportowej. 

Na posiedzeniu, pośród innych za
gadnień, OmÓW!0nO szeroko RI'rit'Y~ 
oezpiec~eństwa i higieny pracy w 
PKS oraz z3gadn:enie wp'owadze
.lia nowych form współzav:odnictwa, 

Referenci bezpieczeń~twa i higie. 
ny pracy nie rozwijają takiej dzia
:alności, jakiej wymagają warunki 
"racy na poszczególnych zakład::ch. 
Jużą rolę odgrywa tu brak odpo
\\,iednich kadr, zapoznanych z zada
.1iami i obowiązkami referenta BHP 
na zakładzie pracy. 

W samym PKS-e_ akcja ta równiez 
'Iie . była prowadzona właściwie. 
.?rzyczynił się do tego nie tylko brak 
::adr, ale w dużym stopniu niewłaś· 
.~iwy rozdział kredytów, przeznaczo
:lych lla finansolNanie tej akcji. Np 
Okręgowy Związek Transporlowcó'y 
~lje wiedział, jal,ie sumy przeznaczo
rle ~ostały w ro!nt ubie~riym na BHP, 
ponieważ wlączono Je do ogólnej su. 
:ny świadczeń socjalnych. Z sumy tej 
:lie korzystano racjonalnie, przeJ,łada 
'ąc ciężar wydatl(ów na ubrania o· 
chronne, ezy inne przedmioty zwią
~;tne z BlIP, na ostatnie miesiące 
roku. 

w 'wyniku takiego ~tariu rzeczy, 
;akkolwiek poczynione zo;;tały zabez· 
"ieczenia maszyn oraz podjęto pewne 
3rodki profilaktyczne, pozostaje nil 
odcinku BHP wiele niedociągnięć. 

Np. dla zabezpieczenia higieny pra, 
~y konieczne jest ~aprowadzenie szat 
!li, umywalek, poczekalni, gdzie ro· 
botnik po skończonej służbie będzie 
'nógł się umyć i przebrać, Tych form 
higieny . pracy w PKS rzeszowskim 
".e względu. na ciężkie warunki loka
~owe jest jeszcze mało~ 

Tow. Sylwester Baranowski ~twier 
,Iził, że towarzysze nie powinni na.d 
::ymi zjawiskami przejść do porządku 
dziennego. Należy poddać analizie 
:wzyczynę wypadku i możliwość za
')ezpieczenia danego odcinka pracy 

W dyskus.ji nad sprawo;;;daniem 
1rzewodniczącego sekcji z ogólnego 
~tanu bezpieczeństwa i higieny pracy 
w PKSPrzemyśJ - ~urawica, Sta· 
~ji Nr 4. l Warsztatów PKS w Rze
szowie poruszono wiele aktualnych 
'lroblemów. W trosce o zdrowie za
':rudnionego pracownika podano wnio 
seko z!langażowanie lekarza, wy· 

łącznie dla pracowników stadi PR1t. 
Hównież ze względów na specyficzny 
charakter pracy w,:;zyscy robotnieJ 
powinni być poddani raz na miesiąc 
szczególowemu badaniu lekarskiem'l 
a raz na 3 miesiące rentgenologicz
nemu prześwietleniu. 

W celu postawienia zagadnienia 
bezpicczeilstwa i higieny pracy.m 
odpowie<.inim poziomie, postanowiOli\ 
\vybierać na przewodniczących kó: 
BHP Judzi, związanych stale z miej
scem pracy i którzy r.zeczywi3cie~ę
dą mogli nadać tej sprawie właŚCIWY 
kierunek. 

Oprócz bezpieczeństwa osobi3tegc 
pracownika, poruszono sprawę. bez· 
pieczeństwa zakładu pracy. Towa·· 
rzysze wykazując troskę o obiekt~· 
pracy stwierdzili, że nie są one do· 
statecznie zJ.bezpieczone na wypadeli 
pożaru. Gaćnice zna~duhce się na 
terenie pracy nie są przystosowanE 
do zmian atmosfe'rycznych, niektón 
z nich pękają przy wię~;:szych mro
zach. Wyłania się stąd konieczność 
zaopatrzenia się na okres zim, w 
gaśnice innego rodzaju. 

W tdku zebrania, członek Sekejf 
tow, Zychowicz przedstawił obral 
pracy na stacji PKS. Współzawod. 
nictwo, zainicjowane tam jeszcz,. 
przed połączeniem się przedsię
biorstw transportowych,. rozwija si~ 
słabo. Jednak organizacja partyjni 
w trosce· o podniesienie na wyższj 
poziom współzawodnictwa, przyst~ 
puje obecnie do opracowywania no
wych form. Dobrze zorgan~~owant 
współzawodnictwo na zakładzie' pra· 
cy, stawia przed robotnikanii moili· 
wość nie tylko zwiększenia. zarobku. 
ale i' awansu społecznego. Dla ułat· 
wienia zdobycia awansu," Związek 
Ti'ansportowy rozpoczął z dniem . 1Il 
stycznia kursy szkoleniowe, po linii 
związkow~ i zawodowej. Przedmioty 
techniczne wykładać będą inżyniero
wie, którzy, po skończonym kursi4'i 
przeegzaminują słuchaczy. Kazdy , 
nich otrzyma świadectwo czeladnicze, 

Chwilowe trudności wynikające I 
połączenia się przedsiębiorstw tran
sportowych Hartwig,Spedytor i PK8 
będ~ .. pod czujną 1 troskliwą opieką 
PartII pokonane. Należy się spodzie
w,ać, źe praca w obecnym PKS ptQ'
bIerze nowy, właściwy kierunek. 

Z. l\L Filia Gminnej Spółdzielni tO 

Siedliskach. wkrótce zostanie 
przellWIiWno. do nowo wybudo-

Po zagajeniu uroczystości przez tys. zł. JaD. 
dy"k~~ rzcuowskiego PZGS ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-,~~~~~~~~~~~~~~~~~-

~~~ł.o~i:ii{~ttał głos delegat CR:)·u .Opełnq. ochronę zal<ładu pracy'. wanego DOJnu Luduwego. 

Mówca zwrócił uwagę na znacze-go policjanta i więzieniem. Orfaniia
eja nasza jednak nie ulękła Sl~ tych 
prześladowań, lecz w walc.e tej ~rze. 
pła I potężniała, by obecnie stac się 
tu w Siedliskach pionierem nowego 
porządku. 

nie propagandowe konkursów hodo_ d b 
wlanych, organizowanych przez eRS prze pożare.m i sa otażem 
i pomoc w tych konkursach ze stro-

Rozpoczęła się okupacja. Juz" 
pierwszych miesiącach U)ola r. za lożo 
no w Siedliskach komórkę PPR, du 
której wstąpili da wr.i dzialacze KP. 
i postępowi członkowi3 Stronnictw,} 
Ludowego. Do Partii należało wów· 
czaJ! 23 towarzyszy, a sekretarzem 
jej był tow. Antoni Dudek. 

PARTIA DROGOWSKAZEl\I 
Towarzysze z Siedlisk wstąpili do 

otariii nie od parady i nie dla legj
tymacji. PrzY8z!i tu szukać nowych 
prawd życia i w konsekwencji wCie· 
lić program Partii w życie. Ich co
dzienna praca i walka zaczyna się 
obecnie przeradzać w wielki czyn, 
który zmieni dotychczasowy porządek 
w Siedliskach, a byt mało i śre'dnio 
rolnego chłopa poprawi się· Swoją 
postawą partyjniacy Siedlisk dali 
godny przykład bezpartyjnym i coraz 
bardziej uświadamiają ich o słusz
ności noweg-o systemu gospodarki u_o 
ilpołecznionej. 

n~ Redakcji 't,C?ło?Skien.i. dk:ogi"! Na terenie zakładów produkcyj· 
pism prasy par YJneJ. Zlę I tym h d . . r wypadki wy-
konkursom znarznie ułatwiono pła'lu! n~kcł' z arza:1 ąd Się ',lcdzóSne.tatAcz"ego za-

.. I' . ., ..' I nJ e z powo u me '1 wanle I rea lzowanle reJonizacJI ho- b' . . ~arowego 
dowli bydła i tl zody chlewnej na po I eWlecbzema, prze~w~~ pożal' w' ma 
;7(~zególnyrh województwach. u h' rOKukwy up c -n's·twOWY· ch Z~: . , gazynac cewe w a 

OdpOWIedz ob. Borowca z Burlzi. 'kładach Przemysłu' Bawełnianego na 
woj,a w~kaza!~ na k?niecznogć ZWI'Ó- I Doln~'m śląsku. Z powodu nieud~o 
renIa wI~kszeJ uwagI na ~P1'awy ho. f/ wiedlltejizolacji przy żelaznym, pl~ 
dowlane w pow, rzeszowskll~ . a prze. ,cu zapaliły się skrzynie z ceWr'aml. 
d~ w~z~:;~kl:n .na

t 
kO.~lecznos~' zał"że. i ~tratyslęga1Y ponad 300 tys: zł .. Po

ma s.akJ ::lICel s .acJI kOPUlacyjnych, żar Iiył do tego stopnia grozny, Ż(> 
Slraż FahrycZIlanie by/a IV slal1.e gLl 

zlok:llizować. Dopiero przy in lerwen· 
cji sąsiedniej Straży __ pożar ugaszo-
no. . 

W drugim wypadku zapali!a ~'ię od 
papierosa baia prixlukcyjna. RznCOlly 
nieostrożnie nie-dopalek wywołal po 
żar. SIraty sięgaly ponad LOO tys. l! 

Innym znów wyrazem bra.ku cZllj. 
noki w obronie mienia narodowego 
l>yła kradzIcź pasa. glówneg'l w jed 
nej E ruhryk PZPIł co spowodowało 
kilkudniowy poslój. -

, - O nowych formach gospodarze- . 
nia zaczęto myśleć w Siedliskach n~ Stan hodowli to. nallZll'm woje-

Takich wypadków można by przy' 
taczać wi~ccj. Zachodzi pytallic~ w 
jaki spos{.h należy fi.kwitl"wac prry· 
czyny i Źródła wypadków na zakła. 

wiosnę ub. r. _ opowiada sekretarz wództwie stale B1ę poprawia' mo 
tamtejszej organizacji podstawowej in. dzięki pokazom i konku"srnn 
tow. Zygmunt Sikora. _ Realizacja ho~owlanym. Na zdjęciu bu-
I'lpółd7.ielni produkcyjnej na terenie ha1 nagrodzony na Pow. p,~kaz!(J 
Ilaszej wsi napotykała i napotyka hodowlanym w RzeSZOWie. . 

ie,sz~ze. dz}ś, na ~pory ze strony l'.ie_J z~i':k~i.enJa bazy paszowej i zaktf 
ilswladomlOnych l wroga klasowego. WI7.0w:.nia porl<\dmctwa żywien;owe· 

Nasza organizacja partyjna, któ- (:'0. 

~a stil. hl. się żywym zalążkiem spół- f'~' ('Id kontro.l\ttacji tr.l(\dy chl>'v.· 
3zielni kon~ekwentnie prowadzi do nej przez "0 :,.k6w, raz na za .-I'S7.6 

~r~aniz(jwania nowego życia. wye!il11illO-",ł ... v sYt!"ulade :li' ob1')IU 

dach pracy .. 
~Ius:my prze<le' wszyslkim układ 

za~ el'!pi!'~zyć w nielDęcłay ,pu.;! prz4' 
,"'~:fjj.arowy ,ill.:'.n JW,). 116 rOIliI !!, 

ciĆo 

Np. przy w8zyslkl~h mołornl'h .. te· 
klryeznych wInny bye umieszczone ga-
4rh',' prllszkowe IUI' śnlegowl'. u'; !~";. 
dnie I!krzynle z plasklem. Gaśnice pcl 
wInny .wL.~lc(l J!aw~ze w mlcjsl'n do
stępnym. l'l'zy warsztatach ł Uf'Z.lłdn. 

nłach łatwopalnych powinny byc! u. 
mieszczon~ gaśnice plynowe łbeczkl 
z wodą. 

Przy każdym z hydrantów, powln 
IW być um','sM'lO!!1i skrzynka z węża
mi I jedną prądownicą. Nad każdym 
sprz~tem przeciwpożarowym powi
nien widnIeć napis 7Xillcznny CZl'rwo 
nyml I ezyleln~'ml Illermni. Obj:lZd 
wo~ół tereni. fabrycznego powinien 
byc lak oczyszt'zony, aby 8umoJchóo 
mógł się swobodnIe pOnJszuć. 

Na kllźdym oddzil'le prlłllllkcyjnym 
gd~de nil' mli ZlIwod. Straży PO};;lrnej 
I stałego posterunku,. załoga powInna 
być choć w części zapo:m1l1la ze Sprzl: 
tem. przeciwpożarowym. 

Należy nIltomlas! pll10iye nacisk na 
snrowe wzbron!~nle plllt'nla p:lplero
sów na tereni!' zll'dadów, J:;k równiej 
na OSłrm\ne zachowanie się z l)gn!cm 
otwartym. 

Teren fabryczny powinien być prz~ 
d" 'v;,;,., I'lklm na 1\IIC J;C ws1· ... ~l\;l\'h 
slron d~brze ośwlcllony, jall I ',ł"brze 
01)1\1'" ·'""'ny.. S!l'l);"'I~ P ",·inil'n by(
<'Zu.iny luk w dzień, jnk w nocy I mu
si prz"pro~lIdza~ rc,;lIll1rny obchócli 
f;.t,,., 1(1. 
"~zyjmo"'anle na "Innowl~k\) słraf· 

nlkl) w Iml;ładtH'łJ l,rzem~'s'Hw~'ch I"'· 
wInno odbywa!! się pr:r.j' doldmlnt'j a· 
",,'Izie Jega !)pl"U i :4111'1'1 jaki!. 1·f1~!Ii. 
da. 

Drugi rakt to objęcie ~tużby '!lf st. 
nie pijanym, Zamroczony alk<.Jltolcm 
strażnik zwyk 'e zasypia, ulalwia.illo 
zlodziejowi lub szkodn:kowi niszcze
nia mająlku narodowego. 

Przytoczone ~rzyklady niedbalstwa 
winne byc naUKą dla fabryki prze" 
tworów owocowych w RzeszOWJc. Rę-
tląc tam zauważyliśmy, że nikt nii 
dba o bezpieczeństwo mien:a P!lI'!, 
sIwowego. Np. przewodniczący Rady 
Zakładowej "'chodzl z palącym paple
rOlSem 110 warsztalu stolarskiego, 
gdzie jest pelno wiór I skrzyń. Zi'esa' 
lą sl1mi robotnicy palą lam równie., 
Naśrodkll wllrszlalu piec rozplllon7' 
f!O czerwoności, li wokół n1e"0 skrzy_ 
nie I s'rlf~~,zone paczki. Obch~dząc za.. 
kłl\d z kierownikiem I przewodnlczlł
~Y!ł~ ~ady Zakładowej,widzlcllśmy, 
ze .JCt"ynym z.:bczl'let!zcnlrm przecIw: 
poz:!rowym w tym zllkłndzll' Jcst bc~ 
czl,a napelniona wodą, jedna dl'Clbln, 
wt.s:qea na śd::ule na zewnąt",.: h!Jry 
kl. PrzejPzd je8! tak "'ąskl, że trze .• 
ba chodzić gl;siego... . 

Straz p.rzemyjłowa je!l dopjero '" 
stadium organizowania. a dolychczał 
fun kcję strażnika speln iają strÓŻe 
nocni, którzy nie wiadomo co robi" 
podczas swojej slużby, gdyż nie Sil 
kontrolowani. 
Powyższe 'nkly wymllgaJil brisre

go zaintere!owania się zarówno dy. 
rekcji .. Alimy", jak leż Rady Zakła~ 
dowej i Organizaeji Partyjnej. 

Niedociągnięcia na tle ochrony za,
kładów pracy od p0żnru, kradziet,:, 
czy 5abolażu mU:1~ być usunięte. . 

Bywają takie wypadki, tt! ,lr:1inii~ 
związany !: szajkązlo.dziei podna~ 
slutby w nocy. kradnie m~leria! z hal 
produkcyjnych i umoil:",i!; wYnie~ie· 
nie go poza teren fuhryn"v. Mif,lo lo 
miejsce w' lata('h popnedllich na te
reDi. DolneKo SIVll.a. .~ .. _ .. ---.~.- .---- -_.- 1.1. 
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'am gdzie niedawno były ruiny - Nasi korespondenci piszą: 

Hrosno 

dzi.i wre twórczo proca Wybory męióvJ zaufania 
Na wschodnim krańcu Tarnobrze· 

ga, stały niedawno jeszcze zniszczone 
w czasie działań wojennych zabudo
wania. Dość długo nikt nie zdradza! 
~ainteresowania tymi budynkami. 
Myśl (I wykorzystaniu zdewastow!\* 
nych obiektów zrodziła się dopiero 
w lutym 1949 roku, kiedy to na ich 
terenie - będący wówczas dyrekto
rem miejscowych Zakładów Przemy
słowych "Wisła" tow. Feliks Fiedko, 
wraz z I-Jrygadzislę Gągolą i mura. 
rzem Marianem Rutyną - zorganizo 
wali prowizorycznie zainstalowaną 
lIiedzibę Spóldzielni Pracy Kowali. 
Początkowo zaczęto wyrabiać podko
wy, siatki do ogrodZeJl, kratyokien. 
ne, 11 równocześnie przeprowadzano 
remont'l! maszyn rolniczych dla oś
rodków państwowych. 

Na terenie zakładów szeroko r02> 
winięte jest wspólzawozlnictwo pra
cy, w którym przodują: murarz J. 
Mota3, oraz kowal\' - J. Krysa, M. 
Musiek i S. Zachwiej. 

rząd stoJami powierzono :rÓwn!ez 
tow. Feliksowi I·'ietko. który wraz: z 
obecnym jej kierownikiem tow. Mar
ciniakiem, oraz J. Kutyłą ! J. Wo
dzem, przyst.ąpili do jej uruchomie
nia. 

w kopalnictwie naftowym 
dukcję oraz opiekowanie się warun· 
k<lmi byto,,'ymi robotników. 

Należy jeszcze w>lpomnieć o tym 
że w jednej l. istniejących już hal 
planuje się uruchomienie w bie1.. ro
ku produkcji obrabiarek. 

WRE PltACA W TARTAKU 

Do Państwowych Zakładów Prze
mysłowych Im. Gen. świerczewskiego 
w Tarnobrzegu, należy równocllcś
nie miejscowa stolarnia mechanic.ma 
przejęta w marcu ub. r. prze.:: Powia
tową Raaę Narodową. (Były w niej 
wówc;r.l\S magazyny mąki PCHlo Za-

W dniu 23 września ub. r. sŁolarnia 
oddana została w Zarząd państwowy. 
Początkowo napotykano na duże trud 
Mści w otrzymywaniu materiałów 
obecnie po usunięciu tych niedoma
gań stolarnia przystępuje do·produk. 
cJi seryjnej dla Cent.!'illiPrzęmyslu 
Drze'\\'Ilcgo. 

Onegdaj Zarząd Główny Zw. Zaw 
!\Jaftowców zwoła l odprawę przewod 
nlczących oddzlalów Zw. Zaw., po
święconą zbliżającym się wyborom 
mężów zaufania l organizacji grup 
zwlązlwwych. 

Po dokładnym omówieniu kwestii 
związanych z wyborami mężów zau
fania, uzgOdniono kalendarzyk wy. 
borczy oraz wyznaczono aktyw związ 
'kowy do obsłużenia zebrań wybor
czych w terenie. 

Z tego względu, przy wyboracb 
mężów z8.ufania, należy mieć na u
wadze dobro ogółu, Partii i związku, 
wybierając ludzi. pewnych, godnych 
zaufania. Mąż zaufania winien być 
lącznildem między załogą a radą o
kladową· 

Nowe wybory męzow zaufania 
podniosą poziom ideologiczny człon· 
ków związku, wzmocnią czujność', 
dokładając wszelkich starań do wy. 
"onania planu 6-1etnlego w przemy· 
śle naftowym. 

Na dalszą rozburłowę zakład6w w 
1950 roku otrzymano 20 mil. złotych. 

(Eres.) 

Zadaniem mę1.6w zaufania, stoją
cychna czele grup związkowych, je[':% 
dbanie o sprawną i wydajną pro- Zygmunt Cwiękala. 

PIERWSZE ZWYCItSTWO 
Celem usprawnienia działalności 

Sp2ldzielni Pracy Kowali, zaintere-
50"lIno obiektami Dyrekcję Przemy. 
słu Miejscowego i KW PZPR w Rze
szowie. Wskutek tego w czerwcu 
19491'. na teren zakładów przybyła 
specjalna Komisja Ministerialna, któ 
fa or:<:ekla, że obiekty nadają się do 
remontu. w rezultacie czego przyzna
M Spółdzielni pierwsze kredyty. -
Tak osiągnięto pierwsze zwycięstwo_ 

DALSZA ROZBUDOWA 

Nowe kadry przodownikÓW 
weterynaryjnych 

w celu lapewnlenia odpowiednio 
przeszkolonych kadr przodowników 
weterynaryjnych dla wsi, Wydział 
Powiatowy w Krośnie uruchomił ty
godniowy kurs weterynarii zorganl
.wwany dla 69 przedstawiciel! gro
mad pow. krośnieńSkiego. Pierwsz3' 
l(>~o rod7aju kurs odbył się wiosn~ 
194!) roku, na którym przeszkolono 
q/} przodownikÓW weterynary Jnych, 
obE-cny kurs uwpełni lslnleJ'Ice w 
tym wzglt:dzle luki. "Obiady l " popu urne niepopularne 

Niestety, ze względu na zbyt pne
wlekłą procedurę dokumentacji tt'..ch· 
lIicznej; w roku tym zostalo unie
możliwione pełne wykorzyatanie 
l),Uyznanych kredytów. 

Kursiści, po tygodnIowym przesl· 
koleniu, udadzą się do swych gro
mad, gdzie zajmQ li, zorganilowa
niem pomocy w nagłych wypadkad, 
I będą współdziałać ze służbą sani 
tamą w zwalcżaniu epidemii chor6t 
mkażnych wśród zwierząt domo 
wych. Dla sprostania swemu mda· 
niu kurSiŚci, oprócz starannego prze· 
szkolenia teoretycznego, odbywali 
również zajQcla praktyczne w nowo l 
otwartej lecrolcy weterynaryjnej w 

'W nnt:r!ce naszej z dnia H b. m. pl. .. Nawet flajdrob.
niejsze niedociągnięcia muszą byću5I1ni~!e" poruszyliśmy 
~prllwę bolączek w pewll}'rh Gospodach spMdziclczych. 
'1 ~·m rala~m pragniemy ,wrócić IIWII!!~ na pewne ujemno 
objawy Vi GU>l'ilu!lzie Spóldlil'lczej, klóre Sil powodem 
fOlgoryC7.cnia wśród rubotników. W sprawie te} piszą do 
IIIU robotnicy, mieszkańcy osiedIn WSI\ w Mielcu: 

clzlwnle się kurezy, III ostatnio zam.lenllo tofę w J 
dkg. kls:zkl łzw ... kas,mllkl·', 

Drugą wlIŻną sprawą ~ą ~lIi:uhlli!l I kobcj!' 1110-
bowe. Bywa lak, że śniadanie khtbnwe za 80 d. 
5klld!ljące się li! plaslerka boczku, chleba I l1i'rblll~· 
zamlellla się wieczorem na .,danie porcjowe" w cen!r 
1.1)0 7.1" I lo bez herbaty. Zupyilljt'my dll!Cze;:;o Lmir 
lIia się cenę, jeżeli nie zwj~kszono ilości I nie zmie
niono Jllko~('1 IUJlrllwy'l 

W tym roku następi dalsze naslle
ele prac budowlanych na terenie tych 
objektów. Przewiduje alę wyhuJowa
nie w 1950 roku dwu hal produkcyj
nych, magazynów, kotłuwni I budyn
ku administraCYJnego. Otrzymano 
już na ten cel powatne kredyty, jak 
równiei na budowę własnego robot
niczego osiedla mi(>~zkalnego, które 
powstanie nad Wislą o dwa kilome
t..-y od Tarnobrzega. KrośnIe. As. 

{).<;Iedle WSK w 1I11t-lco Jest nśrooklt-m robotni· 

czym, którego 600/" mleszl!.a(I'·ów I.lu·tysla Ił Jt'dy
prj na Iym tl'fl'nll' Gospody Spóld?;leh~ll'j. Nie 'IIie. 
my CZl'mll przyplSłl~ że od nowego rollll na o
biad pnpulllrlly. pod uje sit: Iln'~WR7.lIi,~ kapuśniak 
III na dru~l. dnnll' llicnmlakl i& t.upu!llą nn I rn~, rd 
mu być porcją mll;.-"II, kiMa II dnia lIa "z!('1i jukoś 

Fakty podane w I:ście robolnik6w WSK ·.\ym[l~tljll wy 
j!l~nieni::l ze strony kierowlljch~a mieJ~('oweJ Gospody, " 
odf.owie<ln:e wladze lWlelzr.h1li~ pllWl!llly sp(owollłlw?t. 
by te njl'mlle obiady w Gospodzie IlI1 I~rclli~ W,:;,K ,nIk· 
ły caJkowicie. 

(Fragmenty powieści) 

M.ONSTIINTI' .s'fłlONOW 

MatwIejew powrócił wieczorem II: przeciw
ległego brzegu ze utabu frontu I 1'I'ocenko 
był już drugim dowódcą dywizji, którego od
wledzil te.j nocy. Kiedy poprzedniego dnia wez 
wal"lo Ma!wlejewIJ do sztabu frontu, przybył 
tum z mocnym postanowieniem. przedstawie
nia wszystkich trudności I zwrócenia się z po
nowną prośbą o posiłki. Jechał do sztabu fron
tu mocno przekonany o tym, że będzie prosił 
o dYWiZję, że ją wyprosi, ponieważ jest bez
względnie konieczna. I chociaż na początku 
jak zwykle przewidywał odmowę, uważał, że 
tym fazem jego argumenty przeważą. 

Jednak wszystko wyszło naodwról. Zarów
no dowodzący jak I członek. Rady Wojennej 
"rontu z poclątku wysłuchali spClkojnie jt'go 
raportu, potem jego prośb.,Y I wbrew zwycza
jowi, nie powiedlielI od razu ani tak, ani nie. 
Potem, po długiej pauzIe spojrzeli na siebie 
i członek Rady Wojennej Frontl' przysunąw
s?y się Wraz z krzesłem do stołu, na którym 
leżała rozłożona mapa frontu, położył na niej 
obie ręce, jak gdyby w ten spos6b chc'ał 
zwrócić na nią uwagę Matwiejewa, i powle
d"tiał: 

- Towarzyszu Matw!ejew nie chcemy od
mawiać wam lego, o co prosicie, bo prośba 
wasza jestsłuszn'ł, ale pragniemy bardżo, byś
cie zrezygnowali samI. A w tym celu, musicie, 
2del! nie zrozumieć ( bo zrozumieć to do grun
tu jest może jeszcze zbyt trudno), to w każ
dym razie odczuć, chociażby odczuć to, co 
powinno się stać. 
Spojrzał l uwagą na Matwlejewa, Ił jego su

rową, jednocześnie dobrą, prostą twarz roz
,aśnił uśmIech człowieka, który wie o czymś, 
co go bardzo, bardzo cieszy. 

- Jeżeli powiemy wam, tOwarzySUI Matwie
JE'W, że nie mamy dYWiZji, czy nawet dw6cll, 
teby wam je daĆ, to powiemy nieprawdę, ma
O1y je. 

Matwlejew pomyślał, te usłyS7.y chyba to, 
eo mówi się zawsze w takich wypadkach -
te wojska są, ale należy je trzym~ć w rezer
wie, że oprócz Stalingradu. nie b~cząc na całą 
lego wagę, jest jeszcze olbrzymi front od Mo
na C7.arnego do Białego, ~e wszystko można 
bronić mając pod ręką odpłJWlednle rezerwy. 

Jednak członek Rady Wojennej Frontu "lle 
powiedział oczekiwanych słów I przesunąw
szy po mapie oble ręce w ten sposób, że M~
twiejew mimo woli zwrócił uwagę na .lego 
ruch. zatrzymał jedną z ruch na południe. a 

drugą na p6łno~ od Stalingradu, potem wy_ 
sunąlobie naprzód dalf'ko m Stalingrad -
tam gdzie na mapie był Scranmowicz, Kała~ 
I Inne miasta nad Donem - i zdecydowanym 
ruchem połączyi ('bie ręce. 

- Widzicie - powiedział, I w głosie jego 
było w tej chwil! coś uroczystego. - Widzicie 
- powtórzył. 

Matwiejew zapamiętał to słowo ł ruch rąk 
na mapie tak doktadnie, tak wyraźnie, że przY 
pommal je sobie potem wiele rary: wtedy, 
kiedy rozmawial z Innyml ludźmi, kiedy roz
myślał w samotności. a zwłaszcza wtedy, kiedy 
wszystko, co wy,ażal ten gest, stało się rze
czywistością. 

- Tak przypuszczacie? -- zapytał ze wzru· 
lZeniem. 

• • • 
Kiedy Saburow wybiegł z bunkra, śnieg pa.· 

dal dużymi płatkami, w odległości kUku kro
ków wszystko było lasnute mgłą. PomyŚlał o 
tym, że należy wzmocnić posterunki. NleClc7<2. 
kiwany telefon Procenk! kazał mu spod" ,
wać się czegoś niezwyklego. A tymczasem nic 
nie było słychać. Zimno, śnieg przenikał za 
odpięty kołnierz koszuli. Stał tak może z mi
nutę, może dwie. nim uchwycił daleki, nie
przerwany hUC~flCY odgłos. Dochodził l pra
wej strony. z północy. Strzelano gdzieś daleko, 
może 30-40 kilometrów stąd. Sądząc jednak 
z tego, Że dźwięk dochodził I nie bacząc na 
Swe oddalenie nieprzerwanie I ciężko wstrzą· 
sal ziemią, wyczuwało się, że tam. gdzie się 
rod?I, dzieje się coś potwornego, niezwykłego, 
takle piekło artyleryjskie, jak!ego nikt jesz
cze nie wld7.1a! ani nIe słyszał. S:'Ihurow już 
nie c:>:u1 zimna; czasamI tylko stn:asał ręką 
pbtki śniegu, kt6re padaJy na rzęsy l przy
sluehlwał sIę. 

C7.yżby to było możliwe, żeby to było 
wła~n!e to? - pomyślal l lwr"t'ił się do sto
jącego obok flryllera. - Czy słyszy!;"/! coś? 

- Chyba, towarzyszu kapitanie. Słyszę. Na 
sza wall. 

- A dlaczego myślisz, że nasza? 
- Slvchać po I:l()~le. 
- r czy to jui dawno? 
- Pewnie jui z godZinę - powIedzlał flzy-

Iler. - t .ledn'llt nie cichnie. 
S'ltmrow szybko wrócił do hunkra, 'Z trm'lt>m 

ohn<'1ził 1IJ1",!:lpnn1kow"'. n'1~t .. nn;.. Wrln1na, 
kt-'rv nlerll'lwnn wrócił z kompanii i spał w 
szynelu l butach. 

- Wstawajcie, wstawajcie .,- mówił Sabu
row takim wzruszonym glosem, jakim przed 
pięcioma minutami rozmawiał l. nim Pro
ccnko. 

- Co się słało? - pyta} Maslennlkow wcią
gając buty. 

- Co się stało? - p'Jwledliał Saburow. -
Stalo się bardzo' wiele. Idźcie tla górę, po
$łuchajcie. 

- Czego posłuchać? 
- Posłuchajcie, Ił potem POmówImy. 
Wanin, który byl w szynelu, już biegł, ~ 

nim wybiegł na wpół ubrany Maslennikow. 
Kiedy wyszli, Saburow kazał telefoniście po
łączyć się z Procenką. 

- Słucham - doszedł go ze słuchawki gloll 
Procenki. 

-- TowaI"ZYszu. generale, melduję: słyszałem 
_. powiedział Saburow. 

- A ... wszyscy slyszell. Obudziłem wszyst
kich. Zaczęło się, mój drogi, zaczęło się. Jesz
c:rezQbaczę swoją ridną Ukrainę, jeszcze po
stoję na Władimirskiej Gorce pod Kijowem. 
Rozumiesz? 

- Rozumiem - po~'tied"lał Saburow. 
• • • 

Była chwila ciszy, kiedy nie strzelali ani 
Niemcy, ani my. Poprzez ruiny dął lodowaty 
:zachodni wiatr i wyraźnie słychać było na 
znchodzie odgłosy dalekiej kanonady, które 
przy~oslł wiatr. 

Na Srodkowej Achtubie, w odległOŚci 50 km 
od Stalingradu -- tam, gdzie nie dOchodziły 
'odgłosy dalekIej kanonady i dopiero zaczęły 
pojawiać się pierwsze wiadomości o ofensy
wie - wczesnym rankiem na noszach. w Iz
bie, która była salą operacyjną, leżała Ania. 
Zrobiono już jej jedną operację, nie zdołanI) 
.jednak wyciągnąć siedzącego głęboko odłam
ka. W ciągu tych dni odzyskiwała przy tom
ncść, traclla Ją znowu I teraz leżala nIeru
chomo, bez kropli krwi w twarzy. W!':zvstko 
było gotowe: oczekiwano naczelnego chIrur
ga, kt6ry z~odz!ł się na powtórną operację: 
od niej zależało wszystko. Lekarze rozmawiali 
~e sobą. 

- Jak myśllcle,Alek"andrze Pletrowlczt\, 
przeżyje - mpytała m!oda kobieta-lekan, 
starszego chirurga w nasuniętym głęboko na 
głowę bIałym kołpaku. 

_ W ogÓle nie, u niego może wyżyje -
pC'wledz!ał chirurg i. skręciwszy pap.!erosa. do. 
dal: - Jeżeli serce wy trzyma- moze wyzy}~. 

Drlwl otworzyly się szeroko i z sąsiedniej 
polowy domu, przynosząc ze sobą powiew 
'ZImnego wiatru, wszedł szybkim krokiem krę
py mężczyzna nisj{iego wzrostu, wyclągnąw: 
IIZY przed siebie ręce z grubymi, czerwonymi 
palcami, które już najwidoczniej przetarł spi
rytusem. Pod jego gęstymi, siwoburymi wąsami tkwił wciśnięty w kącik ust papieros. 

_ Na stół - powiedział spojrzawszy w tę 
81ronę, gdzie na noszach leżała Ania. - Za
palcie mi papierosa. 

Zapa!ono mu zapalkp, i on zbliżywszy do 
nIej papierosa, zapalił trzymając wciąż ręce 
wysunięte przed siebIe. 

- M0wlą - powiedział zbliżając sIę do 
IItO!U operacY.lnego - że nasze wojska prze
szły do ogólnej ofensywy, wzięły Kałacz f 
okrążają Niemcóv' za Stalingradem. To 
wszystko - zrobił rękami zdecydowany gest. 
- Szczeg6ły potem, po ;)eracjl. Zabierzcie mi 
papierosa. DajCie światło. . 

Był drugi dzień generalnej ofensywy. W 
łuku Donu, między Wołgą l Donem, w nle~ 
przejrzanych mrokach listopadowej nocy, 
brzęcząc zelazcm I grzęznąC W śniegu pełz~y 
zmechanizowane korpusy, wolno posuwały Slę 
samochody, wybuchały l zapadały się mosty, 
PłonęJy wsie i błyski wystrzałów armatnich 
~lewały się na horyzoncie z łunami potarów. 
Na drogach, wśród p6l, leżały niby czarne 
plamy trupy, które zdążyły już skostnieć w 
cIągu nocy. 
Grzęznąc w śniegu, w c'lapkachnaclśniE;-

tych na uszy, szła po zaśnieżonych polach 
piechota, zasłaniając się rękami od wiatru. 
Na rękach przez zaspy przenoszono działa, rą~ 
bano szopy I ukJ.adano przez jary chwiejące 
III~ mostki z belek i drzewa. 

Niby dwie ~ce, które spotykają sIę na ma
pie, szły zbllżając się ku sobie tej nocy zimo
wej dwa fronty, kt6re m;aly sIę zetknąć w 
stepach nad Donem, daleko za Stalingradem. 

Na tej otoczonej przez nie przestrzeni w !ch 
szorstkich ob;ęciach znajdowały się jeszcze 
setki tysięcy niemieckich żołnierzy, korpus~ ! 
dywizje ze sztabami, generałami, karnOŚCIą, 
działami, czołgam;, z lotniskami I samolotami, 
setki tysięcy ludzi, którzy z pozoru sfusznie 
uważali się za siłę, a którzy nie byll n'czym 
wIęcej, jak ludźmi skazanym! na śmierć. 

A w gazetach składano jeszcze tej nocy na 
linotypach, jak zawsze zw!ęz'e kOlUunikaty 
Biura Informacyjnego, komunIkaty, które nIe 
chcialy wyprzedzać zdarzeń, I ludzie przed 
pÓjściem na spoczynek, słuchali wciąż jeszcze 
,.ostatnlch wl~domoścl rarliowych" z uczuciem 
nl.epokqju o St'lllnqrad. N!e wle<'1zie1! jes7.cz~ 
nic o owym :r.dobytym w bojach S7<:Zf!Ś~IU. 
które w tych godzinach zaczynaJo śwllać dla 
RosjI. 
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Mimo 22° mrozu w ciągu 5 godzin 15 min. 
wykonali kompletną wl~źbę dachu 

DV2URV APTEK 
(;yżul' nm'ny: AptekB SpulCCIn2 Nr !i2 -

Rynek 17. 

·OGulnWlt, Il.Hl·Nl\OWE li! Grodt"r..o ; 

t~1 I'~ I"~ 

rfl.·\Z 
II!!. 

P07.:\BNA: ul \iicklC"wk!.:B ftO teł 

PRZEMYŚL 
pad Orl~m ni. 3 ~loili 

. '"1l',t"Wlf n~tll"kow?; ul. PlVtr@ "karli) II 
tel. ~ t1lJ 

KRnSNO 
i):-tut 'lO.'lly: Apleka mgr. Waitynkiewk •• 

;'0;';0 rOWIE RArtJ1'IKOWE: ul. o;tasEl~1I Q 

~l. Hl. 

Z mroźnej, szaro-brunatneJ mgły, 
[;:tóra ,ozchodzi się nad mIastem, wy
lania się czerwona kula slonei:zna. 
P;erwsze, zimne promienieslonecz· 
ne padają na czterech robotników, 
pl'llcujących przy wiązaniach d'łchu 
w nowo budującym się bloku przy 
ul. Hetmańskiej, gdzie prace prowa
dzi Państw0we Przedsiębiorstwo Bu
dowlane Oddział nr. 5. 

Z inicjatywy Mieczysława Szeli, 
dwa zespoły ciesielskie: pierwszy ze!) 
pól cieśli Mieczysława Szeli i pomoc
nika ciesielskiego Andrzeja Nalepy 
Graz drugi zespół Tadeusza Nalepy -i 
cieśli oraz Józefa Żybury - pomoc
nika ciesielskiego, zobowiązały Slę w 
ciągu B-mi o godzinnego dnia pracy 
powiązać dach wraz z połączenIem. 

Początek wyczynu oznaczono na 
dzień 31 stycznia f. b. godz. 7.30. 
fteallzacjj zobowiązania nie przesz
kodził nawet 22 stopniowy mróz;. Ze! 
poły przystąpiły do pracy. 

Zebrana publiczność z powątp!e
..vl'lniem przy;:>atrywała się robocJe -
to nleml1żliwe. Nie zdążą. Jak to'? 
To, co się robi w ciągu 5 dni pracy, 
oni l'.:robią w jeden dzierl i to jeszcze 
w laki mróz? 

O god;.;;nle 12.45, 8 wfęc w!5 godzin 
11Gmin. współzawodniczące zespoły 
ukuile;-:y ty ca,k,)\,vicie zaplanowan<j 
robotę clesi('l~ką. W tym czasie na 
I'ozpiętoścl 34 m dlugości j 11 m. sze· 
rokoŚci zestawiły więźbę dachową, 

f",lW,TWOW'l fEArR ZlEl.Il HI.E!i.ZOW ~opasowały ją oraz połacily _ tj. cało 
SKlEJ - .,Ożellek" M. (;011°10 - wszyst- ,kowlcie przY~'Jtowa!y do nakrycia 
Ide miejsca po ~.!ol, - PC>C'ljle.ll o ,ud~ budynku dachówką. 

m.tej. _ Te 5 godzin l 15 minut oslągnę-

- To żadna sztuka mówi Tadeusz 
Nalepa - byleby tylko wszystko by
lo "pod ręką" i jak się należy prz.y
gotowane, a system przez nas stoso· 
wany nie b~dzie zrywem, lecz stałym 
systemem, który z całym spokojem 
możemy zaprowadzić na każdej bu
dowie - mówi młody cieśla. Niech 
tylko każdy solidnie weźmie się do 
pxacy. 

- To nie jest wcale nasz ostatecz
ny wynik .- dodaje cieśla Szela, któ
ry wraz z pomocnikiem wyrobił dzi
siaj 621.5 proc. normy - zobowiązu
jemy się pobić nasz dzisiejszy rekord 
o 50 proc. Niech tylko mrozy ustaną. 

Pomocnicy Andrzej Nalepa I Józef 
Zybura opowiadają, że praca dZIsiaj 
byla ciężka. Grube warstwy ubrani'ł, 
kt.óre tamowały im swobodę ruchu, 
ŻElazo przymarzające do rąk, poru· 
'lzanie się po 0blodzonych wiązaniach 
i latach zmusiło ich do dużego wy
~llku fizyczne.go, odwracało uwagę 
od pracy, przez co nie v.,rykorzystall 
wszystkich ~woich możliwości. 

Zespół Tadeusza Nalepy osiągnaj 
dzisiaj 598 proc. normy. Robot~, któ
tą wykimaliby w 821 godzin pracy 

według normy, wykonano WTClZ Z. 

~rzygoto,:"uniami do wyczynu w cią
gu 136 godzin. Na skutek tego, GCa 
zespoły zaoszczędziły 685 roboczo-go
dzin, co po przeliczeniu na złote WY"I 
nosi 46.400 zł. 

- Nie chodzi o wyczyn dzisiejszy I 
.. - mówi Szela -- obecnie naszym za
daniem jest przedt.erminowe wyko·· 
f1 •• ~·n '.la1111 6-letniego, który nie () 
t"Ok, ale o dwa lata wcześniej powi
n,en być zreaJizowai1Y. I ponieważ 
rozumiemy doniosłoŚĆ tego wielkie
go planu, chcemy podjąć vvspótza
wodnictwo pracy ciesielskiej nie tyl
ko n" terenie województwa, ale i nil 
skalę ogólnopolską. Wspólzaworlnic
two w sezonie letnim i zimowym bez
VJz"l~du na porę roku, współzawod
nictwo na ilość i jakość. 

W '···v·mie dwó"!) 7.;~nl1łÓw r7P -

szowskich, ze względu na to, że 
jest to· pierwszy wycZ)'P. c··.eslels!d n;1 
terenie województwn, wyczyn z okre
S1.1 zimowego, posiada specjalne zna
czenie. Dowodzi to, że klasa rohot
nicza RzC'szowa nie pozostanie w tylp. 
w wielkim długof31owym współza
v.'odnictwie o przedterminowe wvko-
mmie 6-doletnlego pi:mu. ALF. 

Murarze PPS Oddział Hr. 5 w Rzeszowie 
O:lłp3wladaią na we:nvanie mUrali":l] 

warszawskich 

W 7 rocznicę zwyciĘstwa 
pu~ Stalingradem 

w związku z 7-mą rocznicą 

bitwy pod Stalingradem dziś 

2 hm. o godz. 17-tej w sali Do. 
mu Kultury przJ uL D:)hrow~ 

shiego ,..- Rzeszowie orlhfdzie 
się Ui·oczysta akademia, którą 
or::;auizuje Towarzystwo przy
j:.:źni Polsko-Radzieckiej wspól. 
nie z Komit.etem ::.\1iejskim 
PZPR. 

Hei<orat o historycznym zna • 

czeniu bitw y llOU Stalhlgradem ~I. 
wyglosi prezes Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej \\'iccwaj®" 
woda tow. LazarskL 

K~a Przyjaźni 
PolSito-~latal~etkuej 

pracują 

.. 

Na terenie naszego województWlI; 
;,-ola 'J'OW<l.lzyslwa Przy Jazni Polsko-
l\udzieckicj odbywają obecnie wybo
ly. Akcja ta pOlączona jest z podsu
mowaniem wynij{ow pracy KÓł Ea 
miniony okres oraz ucilwaleniem 
bllanów pracy na nowy okres. 

Na tE'renie Rzeszowa odbyło się już 
m. In. walne zebranie Koła Tf'PR 
Pl"Ly oddziale Banku Komunalnego .. 
W placówce tej wszyscy pracownicy 
są członkami Towarzy~twa. Kolo po
stawiło do dyspozycji Oddziału Miel
skiego TPPH. 3 prelegentów, którzy 
obsługują walne ~ebrania innych Kół. 
Ws .. ;y;;,.j CLlunku,-v,e i .. o,a i-1.-.:l!Ulne

rują czasopi.sma "Wolność" i "Przy
jaźó:" oraz zorganizowali w.ła~:1ą bi
blioteczkę wydawnictw poświęco
nych Z·wiązkowi Radzieckiemu. 

1i~my tylko dzłekl sprawnej on~ani. 
~acjl i dyscyplinie, a nle k05ztem 
s01irlnc.ści wykonania - śmieje się 
l'icśla Szela. 

131 godzln trwały przygotow1mla 
nr' W"C7y:1l1: )l1T:)jf'rhl był w i 0C' ",,1. 

kowieie przygotowany i nagromadzo
ny na miejscu. 

Urjpowii1-daj:)~, na wezwanie ml!rurzy warszawsIdch, ~a''';:::i n 111·· 

rany PI'B Odd..:'al Nr f} w H7.cszowie, uchwalila- "Podejmll.if!C ini· 
cja!y\n: II111illlZy warszawskich _. Pureckit'go. Hclig~ i l\brktl,,·a, w
bowiljll1jenlY si;: w dlugof:dowyrn w,;p,',lzawodllic:wie po(lnick wy
uajnoś~ i jukoM· naszej pracy i w ciągu jednt'g(~ roku i'J.'iO .wyk(jn~t: 
normę In! :l·ch, czyli przecięln3 nasza norma dZlc·un3 wynos:(·. b,rlzJ? 
6 Ul szde. mUfli. Zobowiąznjf'my się również w tym f:wsie w· hr,\'
gadnr.h naszych przeszkolić 12 podręcznych w murarce zespo.lowej. 

Wzywamy murarzy zairudn:onych w innych oddzmiach l:~lnst:'i~_ 
wych Przedsi!:biors!w l:ludowlanych do jak najszyb~'zego pod.lęcia Inl

cjalywy uwrarzy warszawskich" 

Jako zasadnicze na zebraniach. 

l które odbywaly się każdego mieSląClll, 
stawiano z2gadnienia obrony puko

'\ ju, \vykuZl'jC\C że Związek Rad.;;iec-
ki jest d.owód~ą. y-ielkiego. oboz,:, po
kcju, a przy pm polsko·-radzleckCli 

aZEszóW-A",,:to: ez"rd ,Heb 
.PRZEMYSL - Bałt~k: bilU cm. 
!'RZt::M\'Sl.- OlllupJ.: Nowe pokolellj(l 
BRZOZO'vj - Rubotnl1i: SIatek pu/a",lI.a 
DĘBICA - Ucie<:ha: Sępy 
GLI:-l!i. _ Karpaty: l_kazzne plosenld 
GORl.lCE - Wiarus:. M~żcJyżni w jej tyciu 
JARUSI..A W - Gd)·lIia: Oddli.! Z--I 
JEOl.lCZg - N.Ha: l>lied ulicy 
KOl./WSZO"'..\. _ Grażyna: lI .. o,inz I"rQllwnt 
LUBACZOW _ Melodl": Chlopltt r. pr~ed 

mieAda 
MIELEC - Odra: Dwaj tołnlerre 
NISKO - San: Zlol~ róg 
PRZE WORSK - BaH) k: Buk.~ra1 
Rt:l):-IK - Ru .. lka: N. trupie !broonl 
llOlW AIJÓW - Pulonil: Konfruntacja 
STALOWA WOLA _ Stal: SiosIr. lokaju 
TAR:-JOBRZt::G - Wi,lo: Cukaj fla mni~ 

tURA WICA - Zorza: Alch.a!!der Matrm;·>\v 

KINA OBJAZDOWE 
pruaram na doleń a bm. 

!lWII.CZA (Rzestów) - Boksen'Y 
lI:RZECZOWICE (l'rzeworsk) - Gurlmls~' 

wiJU 
lAGOllZ (Sanok) _ Powrót d" (lomm 
NIElIŹWIArM (D<;blco) - Minka 
CZt;OEC (Rzeszów) - W gościnie l! pfEy· 

Jac\óI 
J'Ol>1.0W", (Juło) - Spol1<anll! ilad tab" 
KRZYWCZA (przemyśl) - Pocałunek iti .ta. 

dl,O/lie 
JAS7.C7.IROWA (Krn.no) - tycie dla nauki 
M.'JllAN S. <Ja """ław) - Zawieja 
KOSINA (laneut) - Zlot,. ró, 

7.00 Aud. dla wsi, 7.11> Muzyka lutlowa • pl,., 8 2b M"zyk. rozrywkowa z płyt. H.ilU 
M .. aYk» orgalluwa, 9.30 ~JuzJka puważna z 
&IIY!. ItJ.OO Aud lilerad ••. 10.15 Koncert roz· 
"'''''owy. 11.16 Koncert z Ml~dlYZW. Khllo" 
ftobolRlozego w Krakowie. 12.15 ({oncerl 
Or'. Ruzgł.,sol SJąskle.l. 13.nO Pogadanka 
aklualno·nauk .wa. !3.1~ .,Niedziela na wS,". 
lł.OO •• U o"ozych twórców'" 1(10 Kon,·.rl 
Polsklcj Kape:f. Ludowej. 1l.40 .. Pod Alpam!" 
11\.00 Kw.M'M piosenek w wyk. Chóru Gz.· 
land.. I~ III •• Budujemy Niezn,nowo". 16.2" 
U prZodowników .Iuden·lów Wydzlaluw Po. 
Ulecbn.lcznycb Akarlemil GÓrnirzo·llulnlczej 
.. Krakowie. 17.00 Koncert rozrywknw~. 
18.00 •• Brygad. Szlifierza Karh.ns". t9.1Wi 

Vite.lav Nowak. 19.32 Aud. rozrywkowa. 
21.00 Kon('ert Malej Orko nozgl. Rrak .• 21.5(1 
"Koń'· - s!l1cbowl.ko. 22.20 Muzyka llldowa, 
:1!.16 łrllu.)·kA taneclna I pl)-&, 

------------........ ,;.....",.._ ..... 

Srabme ( złote krzyże zasługi 
z~a liczne potomstwo 

i wzorowe Dożycie małżeńs~ie 

Zouowi'll!lnil' podpisali: Wladyslnw Machowst.i, S!:lnislf\w Le.-
bud7.ki, Slanis!a w Lal idd,. .Stfln~s1aw-ri7,~pka;J{ aznowski, J:\ll K~ \\;,V ' 

Józef K~ws, SllIn!slaw RZllCidlo, Józc( N~wo.lski, Maria.n Siwiec, An
(uni IngIol, S·efa.n Suwieki, Leon Oin;~k, ~!irllal Pndwiński, K~r:,1 
Labucl7.ki . • lan .Jaroń, Władysia w Grodecki, Wnlenty SZOP:I, Lll<hVlk 
Kubasiewk.z, Bonifacy. Slani$law Swherl, Stanisław Dzierniel:l. LII
dwik HpllI, Ju!i'lIl Sękalski, Józef ZachHra. Tomasz Bąk. Boles!aw 
Trędowiec, Henryk Zwillzkiewicz, \V!3(ly~ław '';''i!\niowski. Stani~lRw 
Kle('zek i W!adys,taw Cebula. 

Na uroczystych posiedzeniach Rad· '------_ ... __ .... _____ -.. _______ ... 
Narodowych, przewodniczcjcy WoJ. ------__________________ • _________ _ 

Hady Narodowej ob. Rogalski, w o-
becności licznie zgromadzonego spo- Dt~'1u'!t,!n .. tIA ttI'7;AJa~§b,ftf~ .O'H. tm~d" IHAJlr. 
leczeństwa, udekorował srebrnymi i 'h,~v&i!lU U&UWhh:mU"''' r' n 11100, ;iłłl 

~I~~~m~~~~s~~':~ zasługi matki ile?- W krytycznaj ocenie piellamelo pos~edleDia 
w Przeworsku 13 złotym! krzyża .. 

mi zaslugi udekorowano matki, któ
re wychowały od 13 do 15 dzieci, ~ 
matek otrzymało srebrne krzyże za
sługi za wychowanie 10-ciu i 12-tu 
dzieci. 

W Dębicy 6 matek odznaczono zlo
tymi krzyżami I 27 matek -srebr
nymi, w Gorlicach 10 kobiet otrzy
malo złote krzyże 7,asługl, 21 - sre
brne. Łączn!e władza ludowa wyra
ziła swe uznanie 134 matkom. 

Równocześnie za przykładne, dłu
goletnie pożycie małżeńskie (ponwi 
50 lat) złotymi krzyżruni z.asług! ude
korowano 18 małżeństw. 

Szkoląsią gminni instruktorzy 
Przysnosob:enia Rolniczego 

Celem podniesienia na wyższy po
dom Przysposobienia Rolniczego Mk 
dzieży Komenda Wojedzka PO "Służ
ba Polsce" w Rzeszowie prowadzi 10 

tygodniowy kurs dla 201 instrukto
rów, delegowanych przez poszczegól
ne gminy naszego województwa. 

Po ukończeniu kursu absólwenci 
powrócą w· teren, gdzie przez regu
larne I systematyczne szkolenie u
świadamIać będą młodzież i starszf . 

gpoleczeńsiwo na wsi o 
wyższości spóldz1elczej 
pl'Odukcyjnej. 

słuszności i 
gospodarki 

Kursanci prowadzą między sobą 

współzawodnictwo o jaknajlepsze 
wyniki w nauce. Zakończenie kurs'l 
połączone będzIe z rozdaniem przo
downikom nagród, ufundowanych 
przez organizacje masowe, instytucje 
1 społeczeństwo. 

W Rzeszowie odbyło się pierwsze 
w roku bieżącym zwyczajne posie
dzenie plenarne Powiatowej Rady 
Narodow(':j, na którym dokonar:o ()
eeny całorocznej pracy l'RN oraz u
chwalono plan pracy na rok' 1.950. 

Na wstępi0 zebrani jednominutoWił 
ciszą uczcill pamięć zmarłego wodza 
mas pracujqcych Bułgarii tow. Kola
rowa. 

Po zagajeniu obrad odbyło się ślu
bowanie nowo przyjętych członków 
PRN. Następnie wśród uroczystego 
nastroju zebranych przewodn:czacv 
I'RN tow. Machowski, 'IN im1en:u 
Prezydenta R. P. udekorował złotymi 
krzyżi1mi zasłUgi Anne I Marcina 
Wasilewskich ze wsi Żalesie za 50· 
lede pożycia małżeńskiego, za wzo
rowe wychowanie licznych dziecI. Z 
k01ei po z!oźenlu sprawozdania przez 
sekr. Prezydium PRN Depę z uchwal 
powzięty"h na ostatnim poSiedzClliu 
_. tow. Zmudka '-'.rygłosił obszerny 
referat na temat nadużyć w "Cari
fas". 

Przew. PRN dokonał następnie OCi.' 

ny działalności Rady w roku uble-
głym. PodkreŚliwszy 2'.l1aczne osiąg
nięcia PRN w wielu dZl€dzi.nach ży·· 
cia pOWiatu, mówca wskazał również 
na riiedociągnięcia i błędy dotychcza
sowej pracy: Na brak powiązania 
pracy rRN i terenowych Rad Naro
dowych z życiem mas pracujących, 
na małą je~zcze ilość bezpartyjnych I 
knh;0t w Raclach - w rzeszowqkic.l 
PRN na 59.członków jest tylko 1 bez
nartyjny, zaś wśród 400 radnych 
nowo )'7.eszowskiego znajduje się tyl
ko 20 kobiet. ZłY jest równieŻ' styl 
pracy Rad: wysoka absencia radnych 
nn posiedl.eniach I niedostateC'zna 
sprawoznawczoM. Wiele uwagi prele
'!('f)t poświęcił walce z analfabetyz
mem. W DOW. rzeszowskim zareje
strowano 2.265 analfabetów, z tegl1 
na 93 kursach objęto nauczaniem 
1.887 oo6h. NlezadaW:łla.iąca jest fre
kwencja na tych kursach - wynoi! 

bowiem przeciętnie 50 - 60 proc. 
Przyczyna tego leży w znacznej mie
rze w niedostatecznym zainteresowa
niu akcją ze strony Rad Nfll'odowych 
z PRN na czele. PRN i Gminne Rady 
Narodowe pow. rz~szo\'.'s!!:lego wy
kazały również małą aktywność . w 
popularyzacji wśród chłopów idei 
spółdzielczości produkcyjnej, w zwal 
czaniu wrogi~j propagandy na. tym 
odcin}.:u. 

Z kolei przewodniczący Komisji: 
kontroli społecznej finansowo-budże_ 
tr,wej, oświatowej oraz komisji ra
cjonalizacji pracy i oszczędności zło
żyll sprawozdania 7. dzialalności tych 
że komisji w 'roku 19,49. Jak wykaza
:u ~prawczdanie tej ostatniej komiSji 
_. Powiatowy Związek Samorządo· 
~rj, gminy miejskie i wiejskie oraz 
z3kłady pracy i przedsiębiorswa 0-

siqgnGły w ub. roku 3.658.867 zł. OS7-

czędności na zaplanowanYCh 3.622.000 
zł. Również starosta tow. Suwała zło
ży! obszerne sprawozdanie, w którym 
zobrazował pracę wszystkich refera
·tów starostwa pOWiatoweg.o w III i 
IV kwartale ub. r. 

W dyskusji radni ocenili krytycz· 
nie poszczególne sprawozdania iP0' 
l'uszyli m. in. sprawy walki z amiJ
fabetyzmem, rozbUdowy spóld7.ieIni 
orodukcyjnych, zwalczania handlu 
;'bo7.0m na czarnym rynku, zaopn
trzenia luc'inrści wiejskiej w opal, 
oraz uspraw~ienia pracy 'PRN i te
r0nowych Rad NarOdowych w roku 
bieźącym. 

W dalszej części obrad przyjęto 
wniosek w sprawie przekazania grun 
tów na Staroniwie na budowę boiska 
sportowego KS ,,Resoviiu • 

Przyjęcif'm rezolucji, potępiającej 
\vrOI!!j dla Polski Ludowej dzlał'al~ 
ność ,,<":aritasu" I witającą z uzna
niem decyzję Rządu w sprawie uzdr,) 
wlenla stosunków w tej instytUCji -
pOSiedzenie zakończono. 

(Bow.) 

I j(':st. tego. POkOj.U najlepszym gwarał\
tern • 

iN wynIku wyborów członkami no
i ,vego Zarządu wybrani zostali: Ku

nicki - prezes, Kętrzyńska - wice-
prezes, Ekstein - skarbnik I WIerz. 
biński - sekretarz. Delegatem na 
Zjazd Oddziału wybrano lzabeI~ 
Irzyk. 

W planach pracy na nov,"y akrem 
postanowiono m. in. dwa razy w 
ciągu miesiąca organizować zebrania, 
na których wygłaszane będą odczy
ty na temat gospodarczych I eko
nomicznych osiągnięć Związku Ra
dzieckiego. Członkowie Koła podjęll 
też uchwalę, by indywidualnie i zbiCI 
rowo wzmóc akcję na rzecz obrony 
pokoju. 

"Członkowle Kain Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy U. 
rzędzie Wojewódzkim Rzeszowskim, 
zebrG!ni z okazji Walnego Zebrania. 
\\ylażając niezłomną wolę walki o 
utrwalenie pokoju światowego oraz 
do czynnego włączenia się do potęż
nego obozu pokoju I postępu ze Zwią 
zldem Radzieckim na czele - zobo
wiazują się do dalszej pracy w dzie
dzinie pogłębienia przyjaźni polsko
radzieckiej i do jak najwszechstron~ 
niejszego przejmowania doświadczeń 
Związku ~adzieckiego w każdej dzie 
dzinie życia gospodarczego, społecz.
nego i kulturalnego. Równocześnie 
zebrani zobowiązują się przeprowa
dzić jak n~jbardziej intensywną pro
pagandę wśród towarzyszy pracy 
tak, by do następnego Walnego Ze
brania wszyscy pracownicy Urzędu 
Wojewódzkiego znaleźli się w szere
::;ach Towarzystwa Przyjaźni Polsko
Radzieckiej". 

TIczolucję tej treści. uchwalili "I 
Walnym Zebraniu członkowie Koła 
TPPR przy Urzędzie Wojewódzkim. 

W ciągu b. r. działalność tego Koła 
oyla ożywiona: W marcu bowiem 
[(oło liczylp 298 członków, zaś IW 
grudniu szeregi jego obejmowały 326 
członk{.\V. Zarząd Kola odbył 11 po
siedzeil, omawiając dokładnie wy_ 
tyczne pracy. 

K010 wielokrotnie we własnym za. 
kresie organizowało imprezy poświę
cone większym rocznicom I historyc. 
nym wydRrzeniom ZSRR. 

Odnośnie nowego okresu postano
wiono, iż Koło całą swą działalno~ 
oprze na uchwałach iu Plenum 
PZPR. 

Plan przewiduje m. In., ~e Koło 
?,:ainlcjuje gazetki ścienne Przyj at
ni Polsko-Radzieckiej I zorganizuje 
stały zespół artystyczny, który obsłu
giwać będzie Imprezy Przyjaźni Pol •. 
sko-RadzieckleJ Da tereaI. IIliasta. 
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Kł.l1n n"\(~JO~AI.IZATOR()W row· 
STAl. \\' ZESl'OLE "OIlTU\\- ni 

(j\).\:"Sli - (j1J\·~IA 

GDY:"!:\.. W Gdyni odbył" sIę 
·<ierw,ze orgallIZU!'YJne lt'hrallie 
.lubu 50 ('wfo\\ \"ch rarjonalizalo_ 
ów i n",,"alllrt)'" pracy ze~vołll por
ow .. !!u lid"(I,k - Gdynia. 

K!ub poslanllwiJ przyclynl~ się 
io prz) sp,eszt'nia załadunku towa-
rów w porlach, zmllit'juenia Dwa-
rii uiwig"'w. n\t'rl!anizucjl pracy 
w !J!~g~lyrl1l('h I na n"ltrlpżarh or:Jz 
zmniejszenia ogólnych koszlów pk!
plou lacy jnyrh. K lub b~'dzie opierilć 
,ię na d()"wiad(,IPnl~('h robolników 
[)ortuwyrh ZwillZku R'ldzierkiE'go I 
kiśl~ "· :fl'ółpracować II inteligencją 
lechni!:ZlIą· . 

eZl EIIUl\fWT:\'1E wznosu. l.Ic.z 
HA WSI'OI.ZA \\ OIi~ICZ,\l.\"U1 II u-

UUll\lKOW 1:1 IHIWLAl'\lUl 
\V S"'UU~Y 

WARSZA \\' A_ W riągu ubir-głl'go 

roku lrl·tb" robolników I vraeu .. \II
ków buduwlanych Wurszu .. ·y, biur,,· 
cych ulłzrał we .. ·,półlaw"dlliCl"~ l' 
proL") tli' zrusla 4-~rulll'" 

Ohe!'nie we ,,·,vóluwu.lniclwle 
puu.!uJ" rot.lllnicy Belun - Sla', Vr .. • 
cujllC} Vrzy Lu .... uwie (ulH~·lu aUlI/O 

chud6w na 7.~ranil!. ..·i-.. J Ir.lllrY"'1 
wSI',·,lz .. \\udllirlY 7~ Vrue. l>uLrlt' 
rÓ,,"ll'd rlllwija ,i( W'I,óll:iwuJnic
Iwo ... UOIl. gdzie islni .. j .. VUII~!I Jon 
wsVołza \\'HJuicLI&(yclł Irójc~ l d .... uJt'k 
mururskkh. 

[)zi"ki rOlwojow' w~łuwod-
!liClwlI pru!·) W",,"I "'al .. lO ~tL.l 
ilOŚĆ. putl .. La~. gdy j .. sz,·tt' w ct .. rw-
cu uh. roku Luduwlani WMv·rw" o
~I"gali I'rL~cl\:tllre IM proc. nurmy
to .. osiaiIIich mil'siljl'a('h ub. roku 
wyraviIlIi vrzcci"tnie 1171,6 proc. nur
my. 

SZl'zt'S.\lnl~ silny 'I'o'tr·..,~i wydajno
ści pru(' Y nutujl' slale .. Bat'm - -;1111" 
! ł'PU nul\. Ostulnio dzio:kl 11050-

Doniosłe ohrady KS' 
wanto !lowot'Eesnych metod prt!t'v I W ,. 
lirznym u"ł'ra,,"IIr"III1/III. ""I.r :HU dalszym ciągu masowej a'kl'Jl 
•• IIt'lun _ Sial·' v.-yr"hiali pru'fid wyborów do Za ..... iłdów kół i klubów 
nie 210 proc. norllly, II r"holni(') udbylo !lię w Krośnie do .. oczne Zebra-

nie czlunkow KS "Związkowiec". pracuJąry prl}" rullUlach lielllllyrh o· 
siągali 250 proc. Nujl .. psze wynikł Po zagajeniu zdllania przez prz<!. 
pmry osiljgajll tynkarze. którzy w , wodnicqcego dyr. G5rka, szc.zególc
PP!ł - !łon wykC/nują 171l ,.rocent, wy rdcral n.a Len,aŁ z naczent:>. ku!· 
a w "Belon _ Sial" pC/nad 31111 pro,'. LUr)'. fizycznej w Pulsce ~utloweJ wy· 
Ihlrmy. Jest lo wvnik i".1\ siu~I)"",,nia glusI! tow. Syr'!k, po ktorym wywlą
najłepszych nJl'tod pClI~ki('h i rlldzi~· zała. s.ię . ży~a dysku~ja. ~odkrdlono 
kit'll tynkarzy. \\'i~ksl"ść roholui. w. n.II!J, ze l o~ska .zmle~·zUJąC8 do so
ków I}"nk"r~ki':h ·,raI'II iŁ" uh.·.·I··~ Zl' cJaJI2;mu. musI hyc krsJ"m ludZi zdl'~ 
.1,.,I.,w(. Wre:u 2 ni('h hllkuJE I'rI~ wych, W ktorych .wyc_howame (łZYCZ
[U.D.t o :: nowo=.'~ .ny_!. maszyn nI' I. sport wyloblą Siłę wo.l~, opano

wanIe, odwagę, wytn:yma[osc na tru
dy i umiejętno~ć zespołowego :tyci.,... OSI Ą(,N!t;C1'\ OSZr.Z 1~j)~()S"IO·\\'t~ 

ZAKI.AIlÓW !'HZUI\"~Uł 1..'~l.\lł_ 
SKIEtjU W WALBlIZH':UU Po sprawozdaniach z rocznej dzia-

lalnosci kluou, dJl"azujących braki i 
WAUlilZYf.II. PalhIw",,,!'! Zje u::;iągnil!cia w dz!ectzinie sportu, 

dno('zone Zakłady PrzPllly.,lu Lni"r· p .. z~dstawiono zebranym plan pracy 
,kiEgO Nr III w \IIathrlydru. \\"dw- na UI50 r. W .dziale gospudarczym 
naty w IIh. roku I'lau oS.~CI.<;dI\"klo- Za, ląd klubu przygotował plao fi. 
wy w I la vruc. II/Antivwy, zamykający się w sumie 

Do J!czt'gólnych sukcesów Za. 2. 71~_OUO zł. N a podkreślenie za>llu-
kl"tJó" r.,!kl~ , ... i<:k,zl':I·! .. ·ypnę<.!u guje fakt, że w obecf!ym roku klub 
Vr,,,d,y /I pakuł o ~.:!4 pruc II; si ... · oLrzyllral okrd;lol1.e limity na cele ar
luraku do "IarIIlonu lwi<;kslcnie "y Janizacyjne, sprzęt i i(aplta!ne re· 
dllJu, sci rrz\·!llY o 'ł'!;! lit .• ,· . przy munty. Zarząd Idubu pcłoż~· w roku 

bież. nacisk na rozwinięcie sp,-,rtrJ 
tl) III lakla.ły "' Iym \\ S·padko prl('-

iii tiZe !"Z_ Nie zdobywan ie mistrzostw 
kruayły wskaźnik ni "'J) fS7. r I w~d"J . indYWidua lnych i zespołowych, ale u-nuici. IlSlalt/lly h:l<I'!lI:umi pn,,/: 1 .. '-'0-

masow it;nie 8!,OltU w różnych ieglJ rllluri. ulliv.ersyicckie. J . ga 'inal'!l będzie najwięk:;z~a tlOtiK-ł 
l u 1)"1: it! benlyny łosiato lmn i f'.I!łW l'i"t}sl./t'f;O Zarqdu · !":illj S!Jl"iJ" 'I 

ne oprzeszlo :10 I'fOC. III olejów S~!ll"- .jc!:!t bLl .l(Jwa trybun. rozsz€nenie sta· 
dionów oraz budowa nowych uo;:;k. chodowych o 5;' proc. Ilość Orill\l(' W 
Zanąd postana wia podn 'eść dy-n'·d, '-'udtil! ulpl<:rla al"pniJw l· 1II11 I· 

J " sCY!' U,ot sportową wśród ćwi(,7,~j..·ej 
tnlll lt'JSUl1iu np. w 4·!ym kwvr!"I~ mhJll;{iL~y. Zamierza w dalszym cią-
Emnil'jszy!a się o " proc. w stosunku gu tuzlun)C. W,<;ls.sL<i '-'pleh.1t n.lU 
do 3.go. LZS .. \\'rol"ullka·'. 

Szrzególnie <lutf! !O:tczenie .n" pu.. . no .:~owych wład~ klubu powoła !lO: 
• ... IOZ. lic.rkę !la przewudlllczaceg') et>. 

kroczen!:l planu OslczO;dnuśclo .... eg"1 ,. k · · ., , . . ~Ia .1 na plerwl!z,·go Z85Lępcę. Pola. 
m:ało syslplI\ .'l h ·czn<, PUc!IHlsl"llle .i :l- ka na drugiego, 11 T. Zaj(ll& na LI Zl!' 

koś,'1 produkr ji. któr:l w Ilfu<lniu III> ('lego wicepl·zll\Vodni::z:}cego. Sekra. 
roku zawierHla w tkani.nach gu!o- tarl.:In wybrany został Nitka, skar

bnikiem Moro:/;. guspoda/'zem LI wosz. 
"'ych 8S proc. primy. Jako {"zlonkowie weszli do Zarz~tlu: 

------------------------------- dyr. Czajkow;;ki. Raut, Mrozik, Ma

= 

Krosno 
SZKolo męskiej, którzy h~óci1l siO 
uo klubll " następującą rezolucją: 

~,~ly czlouku\\".e :'(~"Uillt: g u 1\., :l hu 

sportowego przy Państwowej 11-
letniej SzIwle Męskiej, ZMP-owcy, 
)l\Vwcamy sil! z prośbą do Zarz:-}" 
dl! "Związlwwca", by t.en objąl pa
tronat nad naszym klnbem, zs 
swej strony pt·zyrzekamy: 

1) Podnieść poziom wYChowa,1ia 
f!zycznego i ideowego. 

2) ZWiększyć iloŚĆ czynnych 
sportowców na terenie szkliły I 

!ł) Z'mększyć swój uJziai we 
wszystkich imprezach maso. 
wych. 

-i) \~ ,\'dlowae jaknajwiększą 
ilość uczniów na prawdzi
wych sjJ\lri,J\\c(,W". 

Podobną rezolucję złożyło Gimn. 
PrzciII. Kop_ l'iafl. 

W zro"Zumieniu jak poważną rolę 
spełniają wychowanie fizyczne i 
sport w wychowaniu mlodego pokol.,
nia j podniesieniu sprawności ora21 
stanu zdrowia naszej młodzieży, Za
Iząd klubu "Związkowca" postano· 
wi! nadac temtl sportowi kierullt'k 
ideologiczny w myśl wsl,&zań uchwa
ły Biura foliLycznego KC PZl:'R, 

._----_._---------
\'ł dni!..! ~, H. ot. od!Jc..:dz~e sit w Rzes1.n 

wie turniej o Ind" wirlualne mistrzostwu 
!, ·~żczytl1 okr~gu rzeszow:ik;rgo. I )UC ~ l~t('k 
.urn ieju o goliz. 8. 15 w uarakll ZKS .. Spój 
.Iia [)n> ul. Sokola (za Tcalro' IIl ). 

Każdy k:ub \ify Sl:ł\vić -mole 5-ci u tawoc!rli 
:,6 \\", a zgłoszeni a (na p;Jmil', prlY;:rlllje sr 
kret.riol non·s Bws,';", '!' .. HUlk,.;:).;" Al 
-,) (:\ 3, d(i unia .5 flirt, 

• • • 
RtesEuwski Okr~;;uwy Zwi~tc"i[ "Bokser.l< 

.<Jfg::wizuje na terenie m:asta Hzeszowa kul') 
<lla !.:a11l1ydólów na sGdz'ów p;r.Ściunkich 
~glosz~nia. do dn·ja 6 :u:cgo, k:crc\li aC n~lcż\ 

pison,,,,o lab c.<ulJiSr;e do seKrolarialu nOZi' 
- IlLeszów. ul. G.r~2owskiego 7 1 p. (Rt 
uakd~ .,:0; OWLIl!! Rzeszowskie"). 

• " e · 

!fr. 3~i 
... --------... 

Po ... • r 1 k 6 

mg-pongiscl O S . ł 
na 5 miejscu 

w Budapeszcie 
\V Donlc·rlzi~.7.e"!t: wie~:w!'em ~jii: ; u·;nu-ilfl 

~olscy 9n;c~ra1i lZ Clechosłowacj~ U:0 or .. 
,w!;;(}ilnl: Br;)zy li~ 5:3. 

i'otshll - ~~:az)'lia 5!S Oti.·~h& - 2. Sevtre 
::0 (21:18. 21:0). W,~o r~ - Mi1rs; 0:2 (1~:2n 
i5;2D. ł\ ?· .. ' .. Cilk -- H. Severo 1:2 (2!;A. 9:~!o 

16:21), W!dcra -- J. Severo 2:0 21:19, 21:1(1), 
Olr~ba - a. Sevcro 2:0 (21:17 - 21:5). Ka ... · 
,·z)k _. ~n(c)si 2:1 «·1,22. 18:21, 22,2<1)_ 
W! dera - n. Severo 1:2 (12:21, 21:;'. !9:'2t~ 

Kawczyk - .;. Severo 2,1 (2~:22. 18,2t. 22:20) 
\Ve w l.Qrek pi nfj -pon.g iś(':i polscy rozegfnl ; 

osIalnie sp~:bnie w swej grupie ~ s!lny!p 
zespołem Austrii. OsU,teczni~ mecz. po pr2 
\',;ie 5-godzinnej vjalce~ wygra:: Austriac\ 

Ostat~cm!", dru~yn~ polska !'I::ła li mIeJ 
·~~e w swe i gru fJie, Ea Czcch:)s!:.>warj:t, /\.1": 

!łiąt 5 zwt'!cj~ i Austrią. ""YPil("d1.aj~c~ Br.: · 
(;yli~~ J.daodię, N. Zelan<lię ! WaliI!;" 

Strzyiów zaprasza na narty 
Sport narC"ia/:ia.i prze:żyw~ w obecnej ch'\(,' 

;1 wspanlaly rcnes.a,as, 00 o l;,} w<::j<lC s:Jbie 
r"kc n2> rok cor.. ",i~l<sze ~le"e i)i!!lval)·· 

kó"W'o 

Ni~ kaMy Jednak mott Jc>ble po.woll~ !"I' 

kosztown y wl j.Id do ZakOllanego. Kryni c:· 
.ub ln.nyco osr"dl<ó..- n2rrian;kieh. WieI>, 
wsl<u:ek wcz~ślliejszego wykony.tania Wcte 
'ów ll,"ucown iczJ·ch me mo~ wyjechać d· 
,ych !niej,oow·,ści. Wojewód'lwo ,?cS!c>,,·· 

ddc pO!iiacłli jedn:;t~ wiele tei""cn6w g6~ski("?: .. 
~dGie moin. uprawiae l powodzcllic-m 1<:· 
I'i~kny ! zarow)· sport bel Slraty * 511 ; 
wi,łS tycb kosllÓ.... .. -

Ta;; n.!>. S,rzyiów l' o-tożony \tv tnllownln·,! 
Jkolky wśród gór I lasów pusi,,-d. wspapj.ł r 

.\'arunid terenowe, ulnoż!i\\'iaj'l'2'~ powst:u,i ~" 

Jśr0dk.~ s~o r~t3 narC'iarsk: c~o . Tulaj p ~' 

win;ry ,:;:('1 ocl.!) wa~ kursy narc:arskie, h' 
\vin.na prz}'jcżd±ac w dnie tVJi ~tc("zne rze~ :t~ 
. ud,;! pl':~cy ~lc'.Sleg() m:as~a w~jewDd lk icg,-· 

Kluh s port~)\\'y "Zwió},k.owiel'·· 'tu :-~:rzY:·: ;-· -" i ;· 

rtży c;::t chętnie 8wyc4 inslruktorów i l"·"'· 
wudo:lców. 

.\ Ialem WSI)'sc) s\)(Jlyhmy g!ę w St '·l~ · 

·:ewie na narlach! tJ, NJ 

STU (RZESZÓW) - ZWI.·\ZKO
W lEC lSTlIZ\·tóW) 6:3. 

W !'e w J:l1 t.owym spo~kan.iu tenisa stOłO'\'if 

10 zespól rte~LO ... ,ki.j ·slsi!odni6sl po t,· 
.. cj ! ciób wej lirze zasłużone lv,·ycięSI W". 

Wfn;"1 POU~'~1I6ID)'eb · putlh (Ilospodart.·. 
· I~ pierw .. ym Imej.cu): 

Ogloszenła drobne rio!, Korasatlowicz, Baran, Szczerba, 
!'u(:clko, BeJnarezyk, Sanoeki, GO$
("ińska, dyr. Burkowski, Sawicld .j 
{{óżan"ki. "Lekarzami klubowym) zo
stali: ur. dr. Walker, Sołtysik, Sla. 
r~yk i Uzisiów. 

W an!'~ 12 bm. odbG'!~ .!~ w nuuo\\"it· 
finały mislrzo,lw drużynowycil ROZTS celen, 
wy!unicnia ml :<;, trl3 drUżYllO\Vcgo okn:gu. 
k~óry b~dl;e f('{Jn'zc111ovlal na mi slrzoslwa(-I. 
J;·użyr.OW)dl Polski. Cuz:.,l w turnieju hir 
rą~ m: s: rz i wi ('cm ;~:!';': k3 :·:i.kl grapy. P, 

Z.j~c - MaJ.r.n 21:11 . 8:~I , O:2.t, Kolod~it, 
{ _ Zi~ba 2U6. 18:21. 21:lł. LiLucba ! • 
lJy miński 1[;:21. :.ro,;rl, Zaj~c - l,~". 20:22. 
t7:21. Lit~cha I - ~1"je-ran 21:10. 2!:13, Knln· 
Jzi cj t-Dymil\ski 21,19. 18:21. Hl,21. LlL"chs l 
- Zięba 21 :18. 26,~a. 21:13. Z.ji!e - Uymh\ 
ki 13:~ 1. 16 :~1, l:i.olodr!cj 1 - M_Jeran 18:21 

!l:22, 1 ·~, 21. (I) 

ZAuLblV.'V l>l4U'·LkC wuJ,kuw, .. )d.", ZA<.a:ulo:-;o kSlijle,·.kc wUJ,k"w'ł . ",),1."., 

RKU h".,1I du ... od osobl.I" lelllt)m.cję RI\U Wr".-lilw, "rowo Ja,dy II kaleg"ri 
p.rtyl"~ . karlę n. brol'l. i~Ril)m"d~ ~.,,"'- ZarE~d ~lil· ~'<i Wrod,w. legll)mod~ par 
pomoc) Chloi',kl~1 n. ""wl.,ku Chum. Ja" I)Jną. 'wiad,', two 0I>ywald,lw3. le~il) ma 
mI .. n.nIK ,rum.d, ~1I",wce pow. S.nuk. ~Ię Z. Z. Transpnrlow"ów • wkbdk~ Irh W woinych wnioskach 'tanrali glo:>. 

prileu~~awidele SKS pizy U-lctni<.'j 
; qtck za wodów Itouz. 9-lu w baraku 

G--eO bln, narwisk .. l:łfdnarl Tom,... G-I'" 
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o p6łnoey Matwlej obszedł wszystkich Zol

proponych na zelJranie wio;i.niów i dal .• aż
deI do przeczytania napisane przez farasa 
Senl.vnOWiCŁ& króciutkie pouczenie. jak się 
zachowywać. 

Gdy strażnik na widy wybi1 godzin" drugą 
Malwiej podsŁedł do drzwi Blelajewa. Taras 
Semionowicz był jut nlljwidoczniej w pogo
towiu I natychmiast odpowiedział na puk,mie. 

Matwiej otworzył judasza - z celi wionę
ło wil!(c<:ią I dymem tytoniowym. 

- JaK tam, Tarasie Semionyczu T - spy-
tał Matwiej. 

Bielajew odpowiedział pytaniem: 
- A co się lam d:tieje, za murem T 
- Wszystko się dobrze składa. Jelisiejew 

wyjechał jeszcze w:eczorem. Stangret mi po
wiedział, że odwiózł go do Grańld Klon. To 
znaczy - na calą noc. Drugi zastępca poJe
chał na polowanie. Dronow ze swoją babą 
był wieczorem na niesznorach. Pewno śpi. Na 
'Widy ato! Anton Topilldn, 

- A więc zaczynamy? - spytał ..Bielajew. 
Matwiej nie WIdział w ciemn03ci twarzy 

Bielaj('wa lecz poczuł na sobie jego spojrzenie. 
- Zaczynajmy. Nie ma czasu na zwleka

nie - powiedział i szybko pootwierał cele. 
Zaproszeni, jeden za druj:Cim, przechodzili 

koryta .. zem do "celi studenta". 
Po kilku minutach cela była p,'-' a łudzi. 

Wszyscy zajęli miejsca ści~le według- ustalone 
go porz~dku. Rozmawiali półgłosem. Okno ce-
li 7.!lsłonięte było kocem. • 

Matwiej ze swego posterunku obserwacyj-

nego z ciekawościq zagląda I do celi przez ot. 
warte drz wi, 

Obok starca z brodą stał chłopiec w mun
durku gimnazjalnym. \II pewnej odle:;lo ';ci od 
nich - student w cl:arnej \;.u!"Lce z niebie~ki
mi galonami. Tuż przy nim - wię ... iell w star
szym wieku, ubruny w zalJrudzoną bluzę bez 
pasa. By! to maszynista kolejowy. Bielajew 
opowiadal o nim coś nie. co~ MaLwiejowi. Ma
szynista sietlzial w Wlr:ZlenlU za to, że odmó
wił prowadzenia pociągu z blnierzami, jadą
cymi. by stłumić strajk robotników huty 
szklanej. 

Na kill,a sekund l\Iatwiej straci! z oczu mI;) 
lajew8 i nagle uslyszał znajolny przydum.io
ny glos. 

Tal<, kogo tu nie bylo! 
_ Towarzysze, mUtiimy rozważyć bardzo 

zwięźle sprawy, które niepokoją olJecnie całą 
nas"'ą partię. Jak \vid zicie, sytua cja nie sprzy
ja długim przemówieniom. Otrzymałem z 
wolno~ci polecen:e komit.etu, aby zreferować 
wam statut partii, uchwalony na drugim 
zjeid?!e, i poinfornl\Jw<:ć was o w:. lce, która 
rozgorzała obecnie wewnątrz pal'W .• 
Pokas łując w garść i wpatrując się z uwa

gą w zebranych. którzy słuchali go pilnie, Bit} 
lajew mówi! dalej: 

- Chcę wam przede wszystkim zakomu!li
!wwać ostatnią uchwałę n<:lszego komitetu, z 
którą w zupelności się zga1zam. Przed tygod
niem komitet nasz większo3cią głosów posta
nowił wy/'a:dć solidarność z grupą, kierowan'ł 
przez Lenina I wypowiedział się za zor· 
ganizow'lniem naszej partii na zasadach, opra 
cowanych przez Lenina. 

Wiedząc, że w słowach tych wypowiedział 
to. co najważniejsze, Bielajcw zamilkł na chwi 
łę i czekał. Nikt nie wyrzekł ani słowa. Lecz 
Bielajew uważnymi oczyma do:'wi:ldczone~(} 
agitatora dojrzał to, co było dlań najważniej
sze I czego z resztą w duchu ocze~;iwał. Ludzie 
ustosunkowali się do jego słów nie jedn'lkowo. 
W oczach jednych widział zrozumienie i apro
batę, u innych - ukrytą ironię, inni jeszc":e 
spoglądali niepewnie i ze zmieszaniem. O Ue 

•. Spójni". 

grupę drugą naleiało w dyskusji rozgromić, 
o tyle trzecią trzeba było przel:om>. ć o słus;/;
no~cl stanowiska, zajętego przez więiwzo:Ść. 

Sielajew przemówił znowu. M{.wił o tym, 
jak do~zło do rozramu w partii. M0wil niezbyt 
płynnio, gestykulował niepomcinie i często 
przcrywat by znaleźć po ;rzebne słowo. J ed
nak siowa jego cechowa i .. prost.ota i szczerość 
były przei,on;ywujące, jak pr<l.wua. Przypomi
nały jego samego: ciężkie, nieco szorstkie, 
spokojne i równe jak on sam, przy!mwające 
uwagę otoczenia. 

Referent nie dodawał na razie nic od sie
bie. Przytoczył jeden, drugi, trzeci fakt ... 1'r .. _ 
cckomlte1.u organiza cyjnego, drugi zjazd par
tii, dyskusja nad Z?g~dnienia!!li progr:'!.ma i 
sprawami 01·gani~a(;y5nymi, opus:r. c:-:anie zja:c;. 
du przed Buno, wybór KC i redakcji central· 
nego organu partii, bolszewicy i m :e·5szewicy·, 
okres po zjcid;-;;e, rvzbijaci<.ie akcje mi~ń3ze· 
wików, tajna, antypa:rtyjna frakeja z l\h:r
towem, 'l\'ockim i Aksdrodem na czele, dezOl.'. 
ganh::ująca pracę partyjną ... 

Po przedstawieniu tych faktów Bklajew 
przerw::ł na chwilę. ZGbr::.nie w m-pięciu ocz;;": 
kiwało na dalszy ch}g. Wszyscy rozumieli, że 
refc:-ent doszedł do n::jważnlcjszego momen
tu: musiał teruz wyciągnąć wnioski, rozpo
cząć dyskusję ze stroną przeciwną i bronić 
sv.ych pogl~dów. Biela.iew przystąpił do tej 
najważnie,iszcj czę ,~ei zebrania z pewnym nie
pokojem. 

- Spójrzmy trze:z.wo I ro:!:sądnie, jak wy, 
glądałaby partia , zc,j'ganiwwana według 
schematu, kt6ry n:uz:uca Martow. Zdaniem 
Martowa skład partii ma być taki - tu pod· 
niósł dłoń, aby widzieli ją wszyzcy i mów:! 
dalej, wyllczając na palcach: - organizacje 
rewolucjonistów - to jedno. Organizacje ro
botników, uznane za część partii - to dwa, 
organizacje robotników, uznane za niezależ· 
ne - t.o trzy. Poszczególne osoby spo3ród in· 
teli~encji, pełniące rozmaite funkcje - te 
cztery_ Pleć - wszyscy strajkujący, j{tórych 
zdaniem Martowa niezależnie od uświadomie. 
nia i od roll, Jaką odgrywają w ruchu robot-

niczym, należy uważllć za członków partii. 
C;\yż nie jest jasne, że takiej partii, stworzo
nej z różaorodnych żywiołów, nigdy nie uda 
ai~ natchnąć jedyną wolą, jednym celem i jed 
ną dyscypliną·l A bez tych waru.nków nie mo· 
że być partii, zdolnej do walki l Czy wobec 
tego nie jest jasne, że partia, utworzona zgod
nie z poglądi!mi Martowa, będłie partią płyn, 
ną, wlokącą się \V ogonie, niezdolną do· prze
wodzenia klasie robo.r.iczej w ofiarnej w .. lce 
l!I samodzierżaw;em? Mar.ow i jego stron
nicy chcą zmienić partię w jakąś galaret?, 
Len:n wzywa nas do ulworzenia par"ii. sce
mencowi\nej przez ideę i żelazną dyscyplinę, 
zdolnej do tego, by zmienić ustrój polityczny 
Rosji i doprowadzić iu.d pracujący do ustroju 
socj:1.lIzmu. 

Teraz słuchacz\! nie mogli już milczeć. W celi 
;capanował gwar i poruszenie, słychać było 
<.ldc!echy i wypowiadane półgłosem zdania. 

Matwie,i nie mógł wysluchać c::.łego przem6 
wienia Biel.J.jewa. Przez cały czas musiał od· 
chodzić do okna, do drzwi wej~r; :ov.'ych w ko
ryb:trzu, W)'tę::::ć wzrok, nasłuchiwać 
wszyst.ko zależa łc. od jego c~ujnoźci. 

"Byle S! 'i' tylko Anton n:e zgapił" - my· 
śkł Matwicj, po:,mując, jaka odpowiedzialnośa 
spadła na nich obu. 

Zabrali gl03 inni. Nie wszyscy zgadzali Bi~ 
z przemówieniem Bi21ajewa •• J ~kiś elokwent. 
ny student atakowJ.ł refi~ren:a, bez zają!mie· 
l, \a r7.uc~ł ",l uchaezom trudne, niezrozumiałe 
słowa: 

- lIiieńsz ~wky nie neguJą zróżnicowania 
klasoviego, de jaLo kO;'l3t.«Wentni rewolucjo
ni ::c.i stoją r.3. st::mc.wisLu k:on:"czności wciąg· 
nięcia do parW wszystkich elem.:ntów choćb~· 
W n8.jmniejszęj miel"Ze rewoiucyjnych. BoIsz,"
wicy .pragną p1'Zal\ształcić partię w kastę, II 
my chc:!my uczynić ?li par~ią masową i w ten 
sposób spot!,jgować .jej ,iłę, Nawet (h:iec~ : o ro
zumie, że partia jest tym silniejsza, im wię· 
cej ma członków,,_ 

- Tak, ale jeżeli 
i pracują! - niemal 
mówcy w słowo. 

ci człon'~owie są oddani 
krzyknął kto':. w·'o "1 iąc 

(C. d •. n.), 
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